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Nowo mianowani 
ambasadorzy PRL
Rada Państwa mianowała 

Władysława Napiera ja amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Koreań­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w pań­
stwie Kuwejtu Witolda Skura- 
towicza, który będzie pełnić tę 
funkcję obok stanowiska am­
basadora PRL w Republice Li­
banu, na jakie został miano­
wany w styczniu ubr.

*
Władysław Napieraj, ur. w 1924 

roku w Poznaniu, studia wyższe 
odbywał na Wydziale Historycz­
no-Socjologicznym Wyższej Szko­
ły Nauk Społecznych.

W okresie okupacji przebywał 
w obozie pracy w Niemczech. Po 
wyzwoleniu był przewodniczącym 
Prezydium MRN w Strzelinie, a 
następnie pełnił odpowiedzialne 
funkcje partyjne w Oleśnicy i we 
Wrocławiu. Od 1954 do 1959 r. był 
pierwszym sekretarzem ambasady 
PRL w Mpskwie, od 1959 r. — na­
czelnikiem wydziału w MSZ.

Członek PZPR. (PAP)

XX Zjazd Komunistycznej 
Partii Szwecji

W dniu 3 bm. rozpoczęły się 
w Sztokholmie w gmachu par­
lamentu szwedzkiego obrady 
XX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Szwecji. W obradach 
uczestniczy około 400 delega­
tów.

Na zjazd przybyła m. in. 
delegacja KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
składzie: Ryszard Strzelecki — 
sekretarz KC PZPR i Jerzy 
Metera — zastępca kierowni­
ka Wvdziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR. (PAP)

POGODA
.Tak podaje PIHM — w dniu 4 

bm. zachmurzenie będzie duże z 
większymi przejaśnieniami i lo­
kalnymi rozpogodzeniami. Tempe­
ratura maksymalna w ciągu dnia 
od zera na wschodzie do plus 3 
s‘. na zachodzie. Wiatry słabe..

Wielka defilada w Hawanie
Przemówienie Fidela Castro

Defilada wojskowa stanowiła imponujący przegląd potęgi 
obronnej i sprawności technicznej rewolucyjnych sił zbroj­
nych Kuby. Hawańczycy szczególnie gorąco witali dywizjony 
rakiet woda-woda i ziemia-powietrze, odrzutowce, a także 
helikoptery i amfibie, których załogi wsławiły się podczas 
akcji ratowniczej w dniach cyklonu w prowincji Oriente.

Po defiladzie premier Castro 
wygłosił przemówienie, trans­
mitowane przez radio i tele­
wizję.

Nawiązując do defilady, Castro 
wyraził życzenie, by broń ta ni­
gdy nie była użyła; „w razie po­
trzeby może ona jednak sjużyć 
nie tylko przeciwko zdrajcom, 
lecz również przeciwko najlepiej

„Combat" o granicy 
na Odrze i Nysie

Paryski dziennik „Combat” za­
mieścił w piątek artykuł pióra 
G. Andersena, podkreślając ko­
nieczność i korzyści wypływające 
dla Francji z uznania rządu NRD.

Wysuwając argumenty przema­
wiające za tym krokiem komen­
tator zwraca uwagę, że przyczy­
niłby się on do utrzymania status 
quo w Europie centralnej oraz 
przeszkodziłby w utworzeniu ta­
kiego państwa niemieckiego, które 
mogłoby stanowić groźbę nie tyl­
ko dla Wschodu, ale i dla Zacho­
du, a zwłaszcza dla Francji.

Andersen pisze dalej: „Uznanie 
przez Francję linii Odra—Nysa 
było tylko pierwszym krokiem, 
pierwszym dementi oficjalnej te­
zy prawnej Bonn głoszącej, że je­
dność terytorialna b. Rzeszy ist­
nieje na bazie jej posiadłości te­
rytorialnych z 31 grudnia 1937 r.”

PAP

POLSCY HOKEIŚCI 
ZWYCIĘŻAJĄ W NRF

W ostatnim meczu swego przed­
olimpijskiego tournee, hokejowa 
reprezentacja Polski, grająca tym 
razem w normalnym zestawieniu, 
pokonała w Augsburgu w rewan­
żowym meczu wicemistrza NRF 
EC Bad Toeltz 5:2 (3:1, 2:0, 0:1). 
Bramki dla Polaków zdobyli: Ma- 
nowski — 2 oraz A. Fąfara, Kurek 
i Frątczak. Punkty dla gospodarzy 
uzyskali: Flossman U i Reif.
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Optymizm w Waszyngtonie

Początek budzący nadzieje
Pod powyższym tytułem Agencja TASS publikuje kore­

spondencję z Waszyngtonu, w której m. in. czytamy:

Mimo niezwykle zimnego 
jak na Stany Zjednoczone 
stycznia dają się odczuć cie­
płe podmuchy, pod wpływem 
których topnieje stopniowo 
gruba pokrywa lodowa utwo­
rzona w ciągu długich lat 
„zimnej wojny”. Społeczeń­
stwo amerykańskie spogląda 
dziś w przyszłość z większym 
niż kiedykolwiek w ostatnich 
latach optymizmem.

Korespondent przytacza opi 
nię dziennika „Washington 
Post” który pisał: w naj­
wyższych kołach Departamen 
tu Stanu USA panuje atmo­
sfera nadziei, że w roku 1964 
po raz pierwszy od zakończe­
nia drugiej wojny światowej 
można będzie przystąpić po­
ważnie do poszukiwania roz­
wiązania problemu przyszło­
ści Niemiec.

Gdy N. S. Chruszczów mó­
wi. że naród radziecki wkra­
cza w rok 1964 z gigantycz­
nymi planami pokojowego bu­
downictwa i że potrzebny mu 
jest pokój, by plany te zreali­
zować — oświadcza znany 
publicysta amerykański Wal­
ter Lippmann — to sądzę, że 
mamy wszelkie podstawy, by 
mu wierzyć.

Pokój potrzebny jest także 
Stanom Zjednoczonym — 
stwierdza Lippmann — cho­
ciaż w Kongresie działają 
..potężne a być może dominu­
jące siły, które gotowe są po-

uzbrojonym jednostkom armii 
imperialistycznej”. Imperialiści 
wiedzą ponadto, iż naród kubań­
ski nie jest sam.

Jako „pokojową deklarację” o- 
kreślił F. Castro słowa zawarte w 
orędziu noworocznym prezyden­
ta USA — Johnsona, iż „należy 
mniej mówić, a więcej robić dla 
pokoju”. Przyjmując z zadowole­
niem to oświadczenie, premier 
podkreślił, że Kuba zachowuje 
jednak wobec niego rezerwę. 
Stwierdził on, że prezydent John­
son odpowiedzialny jest za dzia­
łalność ludzi z CIA. Castro przy­
pomniał tu m. in. wysadzenie w 
powietrze w dniu 23 grudnia ub. 
roku kubańskiego kutra torpedo­
wego w zatoce Siguanea.

Pragniemy pokoju — oznajmi! 
następnie Castro. Warunkiem po­
koju jest jednak uznanie prawa 
każdego narodu do wyboru wła­
snej drogi; oby zrozumiał to rząd 
USA.

Podkreślając pomoc otrzymaną 
przez Kubę od obozu socjalistycz­
nego, Castro wskazał, iż mimo 
blokady, sytuacja gospodarcza Re­
publiki Kubańskiej należy do naj­
lepszych w Ameryce Łacińskiej. 
Pragniemy handlować ze wszyst­
kimi — kontynuował premier — 
nigdy jednak nie pójdziemy na u- 
stępstwa ideologiczne. Kuba i każ­
dy kraj Ameryki Łacińskiej ma 
prawo do wyboru własnej drogi. 
Jeśli USA nie chcą handlować z 
Kubą — 1o nam na tym nie zale­
ży. Mamy niezawodny rynek so­
cjalistyczny, otrzymaliśmy nieo­
graniczoną pomoc od ZSRR i in­
nych krajów socjalistycznych w 
najtrudniejszych latach. Rewolu­
cja kubańska i jej zjednoczony 
naród kroczą naprzód — zakoń­
czył Fidel Castro. (PAP)

Przedsylwestrowy łup
W brytyjskim mieście Sout- 

hampton dokonano włamania 
do jednego z zakładów fry­
zjerskich. Sprawcy pozosta­
wili kasę nietkniętą. uno­
sząc ze sobą jako jedyny 
łup dwie damsk’> peruki 
blond. (PAP) 

przeć każdy wniosek o kredy­
ty na zbrojenia, ale oponują 
przeciwko przeznaczaniu fun­
duszów zaoszczędzonych dzię­
ki redukcji wydatków woj­
skowych na zwiększenie kre­
dytów na rozwój oświaty lub 
na walkę z nędzą”.

Podobne wypowiedzi — 
konkluduje korespondent 
Agencji TASS można często 
spotkać w prasie amerykań­
skiej i jest to niewątoliwie 
pomyślna prognoza dla no­
wego roku. (PAP)

Dalsze wyjaśnienia 
o katastrof e „Lakonii"
Sprawa katastrofy greckie­

go statku pasażerskiego „La­
konia” w dalszym ciągu wzbu 
dza ogromne zainteresowanie, 
2 stycznia w Londynie zwo­
łana została konferencja pra­
sowa, w czasie której wystą­
pił przedstawiciel greckiego 
towarzystwa żeglugowego 
Gaulandris.

Starał się on obalić za­
rzuty licznych pasażerów, któ 
rzy odbywali na „Lakonii” 
swą podróż po Oceanie Atlan 
tyckim, jakoby członkowie 
załogi statku dopuszczali się 
rabunku i ogarnięci paniką 
myśleli o uratowaniu swego 
tylko życia.

Gaulandris^ zaprzeczył, ja­
koby „Lakonia” była źle wy­
posażona w sprzęt ratunkowy 
i jakoby jej łodzie znajdo­
wały się w złym stanie. Wy­
jaśnił on. że statek posiadał 
24 szalupy ratunkowe, pod­
czas gdy przepisy morskie 
żadają. by tego rodzaiu jed­
nostka miała ich 20. (PAP)

Ponad 100 tys. młodzieży 
w szeregach ZSP

W Zrzeszeniu Studentów Pol­
skich zakończyła się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza, która 
stanowiła ważny moment w życiu 
tej powszechnej organizacji mło­
dzieży akademickiej, skupiającej 
aktualnie ponad 100 tys. słuchaczy 
wyższych uczelni. (PAP)

Sońska polityka

Czy sprawa Argouda 
jest tylko pretekstem?
Prasa zachodnioniemiecka stwierdza niemal jednomyślnie, 

iż odmowa wydania Argouda stanowi poważne zagrożenie 
układu o przyjaźni między Francją a NRF. Zwraca uwagę 
komentarz na łamach „Westfaelische Rundschau”, w którym 
wskazuje się na źródła i tło zaistniałego konfliktu.
Wydaje się — pisze dziennik 

— że rację mieli pesymiści, 
którzy uważali, że przyjaźń 
między obu narodami w znacz 
nej części zależy od osobistych 
kontaktów między Adenaue- 
rem a de Gaulle’em.

Pogorszenie klimatu w sto­
sunkach między Bonn a Pary­
żem ma głębokie korzenie, 
których doszukiwać się należy 
nie tylko we Francji. Nie bez 
powodu de Gaulle zadaje so­
bie pytanie, czy wielokrotnie 
deklarowana ciągłość niemiec­
kiej polityki zagranicznej zo­
stała naprawdę zachowana od 
chwili objęcia władzy przez 
Erharda. Francja odkrywa 
szczególne przywiązanie no­
wego kanclerza do atlantyckie 
go partnerstwa ze Stanami 
Zjednoczonymi.

W powietrzu wisi nowa 
orientacja, która wywołuje u 
Francuzów nieprzyjemne u- 
czucie, że w przyszłości Bonn 
nie będzie grał roli uczciwego 
pośrednika między Paryżem a 
Waszyngtonem, lecz będzie tyl 

I ko najważniejszym zauszni- 
I kiem Amerykanów w Europie.

Orędzie N. S. Chruszczowa do szefów 
państw i rządów krajów świata

Omówienie

Premier Chruszczów skierował 31 grudnia 1963 roku 
do szefów państw (rządów) krajów świata orędzie, w 
którym zwraca ich uwagę na — mający bardzo ważne 
znaczenie dla sprawy utrwalenia pokoju — problem 
sporów terytorialnych mię dzy państwami i sposobów 
ich uregulowania.

Wspólnym wysiłkiem wie­
lu państw udało się ostatnio 
doprowadzić do pewnych suk 
cesów w dziedzinie odpręże­
nia międzynarodowego. Stwo-

Orędzie podkreśla, że sa­
mo życie postawiło obecnie 
z przemożną siłą problem 
utrzymania i utrwalenia po­
koju.

Jak informowaliśmy wczoraj, do Polski przybył 2 bm. z kilku­
dniowa nieoficjalna wizyta I sekretarz KC KPZR — N. S. Chrusz­
czów. Na zdjęciu: powitanie N. S. Chruszczowa przez I sekretarza 

KC PZPR — Wł. Gomułkę.
CAF — fot. Szyperko

Lem brytyjski 
w roli obrońcy pokoju

GJzie sięgają korzenie gwałtów na Cyprze

Na Cypr przerzucono w piątek drogą lotniczą kontyngent 
tysiąca żołnierzy brytyjskich, 40 ton sprzętu oraz 30 samo­
chodów wojskowych i helikopterów.
Rzecznik Labour Party do 

spraw polityki zagranicznej, 
Gordon-Walker wyraził za­
niepokojenie z powodu anga­
żowania się W. Brytanii na 
Cyprze, podkreślając, że sy­
tuacja wymaga raczej inge­
rencji ONZ.

Szereg dzienników londyń­
skich zajmuje się omawia­
niem konsekwencji kierowa­
nia coraz to nowych oddzia­
łów na Cypr. M. in. „Daily 
Worker” pisze w artykule re­
dakcyjnym:

„Przybieranie przez Sandy- 
sa i brytyjskich konserwaty­
stów pozy obrońców pokoju 
na Cyprze jest krańcowym 
humbugiem, gdyż to oni wla-

Dziennik „Combat” imputu­
je, że sprawa Argouda jest tyl­
ko pretekstem dla załatwienia 
innych porachunków. Zapytu­
je więc, czy -w Bonn tak bar­
dzo żałowano zawartego w 
Brukseli nie bez oporu, ze 
strony rządu NRF, porozumie­
nia, iż chwyta się obecnie 
wszelkie okazje, by kazać za­
płacić Francji za ustępstwa 
uczynione na jej rzecz. (PAP)

Jeszcze jeden 
zbrodniarz ujawniony

B. lekarz w hitlerowskim obo­
zie koncentracyjnym Gross-Rosen 
koło Wrocławia, SS-hauptsttrrm- 
fuehrer Karl Barbor zatrudniony 
jest od pewnego czasu w charak­
terze nadwornego ginekologa na 
dworze cesarskim w Addis Abe- 
bie.

Wiadomość tę podała w piątek 
holenderska gazeta, opierająca się 
na informacji kierownika Żydow­
skiego Centrum Dokumentacyjne­
go w Wiedniu, Wiesenthala. któ­
ry po latach poszuk:wań odkrył 
miejsce pobytu Barbora. (PAP) 

śnie są architektami obecnej 
niebezpiecznej sytuacji... Ko­
rzenie gwałtów sięgają bry­
tyjskiej wojny przeciwko lu­
dowi Cypru oraz porozumień 
z Zurychu i Londynu, jakie 
po tym nastąpiły. Porozumie­
nia te miały na widoku jeden 
główny cel — utrzymanie na 
Cyprze brytyjskiej bazy woj­
skowej. Kiedy Makarios wy­
suwa zupełnie rozsądne żąda­
nie unieważnienia traktatów, 
które umożliwiły zagraniczną* 
interwencję i wywołały obec­
ną sytuację na Cyprze, 
wszczyna się przeciwko niemu 
wrogą kampanię”.

Po specjalnym posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego zwoła­
nym w piątek w celu omówie­
nia sprawy kryzysu na Cyprze 
nie ogłoszono żadnego komu­
nikatu. Wśród członków rządu 
zaznaczyły się pewne rozbież­
ności co do polityki brytyj­
skiej na Cyprze. W związku z 
przerzuceniem wojsk brytyj­
skich w ostatnim czasie na 
Borneo, do Adenu, a ostatnio 
na Cypr w londyńskich kołach 
oolitycznych utrzymuje się, iż 
W. Brytania będzie zmuszona 
wycofać część wojsk z Nie­
miec zachodnich dla uzupeł­
nienia swych rezerw strate­
gicznych.

Ludność Cypru oburzona jest 
ingerencją dawnych państw 
kolonialnych w wewnętrzne 
sprawy Cypru i ich próby 
omawiania zagadnienia cy­
pryjskiego z pominięciem 
ONZ. Według panującej po­
wszechnie w Nikozji opinii, 
próby te mają na celu narzu­
cenie Cyprowi nowego poro­
zumienia, które ograniczyłoby 
suwerenność republiki i zmie­
rzałoby nie do uregulowania 
sytuacji na tej wyspie, lecz do 
zagwarantowania praw NATO 
do dalszego korzystania z baz 
wojennych na Cyprze. (PAP) 

Wrocławski laser neonowy
3 bm. w Katedrze Podstaw Telekomunikacji Wydziału 

Łączności Politechniki Wrocławskiej uruchomiony został la­
ser neonowy — będący najwyższej klasy przyrządem tego 
rodzaju spośród działających w kraju. Jest to całkowicie 
oryginalna konstrukcja — dzieło wrocławskich uczonych — 
odznaczająca się wysoką precyzją wykonania i dzięki temu 
dająca prawie idealnie czystą wiązkę światła. (PAP)

rzono dobry początek, obec­
nie zaś należy posuwać spra­
wę dalej.

Osiągnięcie porozumień w 
sprawie dalszych kroków wy 
warłoby pozytywny wpływ 
na sytuację międzynarodową. 
Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że nadal będzie się 
szukać możliwości porozu­
mień w sprawie palących za­
gadnień międzynarodowych.

Chcąc przyczynić się do 
usunięcia niebezpieczeństwa 
nowej wojny rząd radziecki 
wysunął propozycję powszech 
nego i całkowitego rozbroje­
nia. Dziś wszyscy już przy­
znają, że zrealizowanie tej 
propozycji zapewniłoby istot­
nie nienaruszalny pokój. Kie­
dy jednak dochodzi do kon­
kretnych rozmów — a takie 
rozmowy toczą się nie pier­
wszy rok — to okazuje się, 
że bynajmniej nie wszystkie 
państwa gotowe są w prak­
tyce iść w tym kierunku.

Rozmowy w sprawie po­
wszechnego i całkowitego roz 
brojenia, praktycznie biorąc.

Dokończenie na str. 2

Prezydent USA 
do premiera ZSRR
W odpowiedzi na życzenia 

noworoczne otrzymane od 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczo­
wa i przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej L. I. 
Breżniewa prezydent USA L. 
Johnson przesłał depeszę, w 
której po przypomnieniu wy­
darzeń ubiegłego roku oświad 
cza m. in.:

— Naród i rząd amerykań­
ski określiły jako swój naj­
wyższy cel w nowym roku — 
dążenie do utrzymania poko­
ju. W tym duchu będę dążył 
do dalszej poprawy stosun­
ków między obu naszymi kra­
jami. (PAP)

Radar sięga 
coraz dalej

Uczeni radzieccy skierowali 
impulsy radarowe w stronę 
największej planety układu 
słonecznego — Jowisza, i po 
godzinie zdołali odebrać ich 
niesłychanie osłabione echo.

Radiolokacji Jowisza doko­
nano we wrześniu i w paź­
dzierniku ubiegłego roku, gdy 
ta ogromna planeta, o śred­
nicy 144 000 km. znajdowała 
się o 590—600 milionów km 
od Ziemi, cztery razy dalej 
niż Słońce.

Uczeni nigdy przedtem nie 
zdołali odebrać echa radaro­
wego z tak ogromnej odległo­
ści.

Analiza echa radarowego 
potwierdziła, iż Jowisz obra­
ca się wokół swej osi z du­
żą prędkością. Jak wiadomo, 
z obserwacji astronomicznych 

I wynika, iż doba jowiszowa 
| trwa około 10 godzin. (PAP)

TELEGRAM

Atrakcja 
poznańskiego karnawału: 

tradycyjny

IBAIL 64
Czytelników 

„Głosu Wielkopolskiego”
18 stycznia br. w lokalach 

restauracji „Adria”

Wkrótce 
dalsze szczegóły!



Orędzie N. S. Chruszczowa do szefów
państw i rządów krajów świata

Dokończenie ze str. 
nie dały dotychczas 
mych rezultatów.

Rozważając sytuację

1

wido-

rząd
radziecki doszedł do wniosku, 
że będzie rzeczą pożyteczną, 
jeśli pracując nadal nieustan­
nie nad rozwiązaniem proble­
mu powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia, będzie jed­
nocześnie wzmagać wysiłki w 
celu usunięcia ostrych starć 
w stosunkach między pań­
stwami oraz ognisk napięcia.

Szef rządu ZSRR stwierdza 
dalej, że najczęściej niebez­
pieczne tarcia między pań­
stwami powstają na tle spo­
rów terytorialnych, proble­
mów dotyczących granic 
państw, wzajemnych lub jed­
nostronnych roszczeń państw 
do jakichś obszarów.

Sprawa roszczeń i sporów tery­
torialnych wie jest zagadnieniem 
nowym. Istniało ono w ciągu ca-

ukształtowanymi już. ustalo­
nymi granicami państw.

Odzielną grupę wśród ta­
kich roszczeń stanowią żąda­
nia odwetowych kół pewnych 
państw, które były agresora­
mi w drugiej wojnie świato­
wej. Kola te, pragnące odwetu 
i zemsty za przegraną wojnę, 
układają plany rewizji granic 
terytorialnych uregulowanych 
sprawiedliwie po zakończeniu 
wojny. Przede wszystkim chcą 
one dostać terytoria, które 
przypadły innym państwom w 
trybie likwidowania następstw 
agresji i zapewnienia gwaran­
cji bezpieczeństwa na przy­
szłość. Podobne „pretensje” te­
rytorialne należy zdecydowa­
nie odrzucić jako niezgodne

Czy warto, by kraje Ameryki 
Łacińskiej zbroiły się prze­
ciwko sobie i w naszych cza­
sach, podczas gdy u nich w 
domu tyle jeszcze pozostaje 
do zrobienia?

Nie wiem nawet jakich użyć 
słów — pisze Chruszczów — 
jednakże chciałbym z całą 
jasnością wyrazić myśl, że 
między istniejącymi państwa­
mi. nie ma i nie może być 
w naszych czasach takich spo 
rów terytorialnych. takich 
nie rozstrzygniętych kwestii 
granicznych, w imię rozwią­
zania których dopuszczalne 
byłoby, użycie siły zbrojnej. 
Nie, nie wolno do tego do-

Jasne jest również i to, że 
w warunkach, kiedy państwa 
nie będą miały podstaw do 
wzajemnych podejrzeń w 
związku z problemami gra­
nicznymi, niezmiernie wzro­
sną możliwości szerokiej po­
kojowej współpracy między 
nimi. A z tego wszystkiego od­
niesie korzyść każde państwo 
i każdy naród — cały świat.

Stwierdzając, zawarcie

z interesami pokoju uod-

lej niemal 
ły z nim 
konflikty 
wzajemna
między 
ku, w

historii ludzkości i hy- 
często związane ostre 
między państwami, 

nieufność i wrogość
narodami. W naszym wie

rializm

dwóch wojnach 
zrodzonych przez

ś wiato- 
impe-

dążenia do zaboru obcych
ziem odegrały olbrzymią rolę i 
kosztowały dziesiątki milionów 
istnień ludzkich.

Wojny, jako sposób rozstrzy­
gania sporów terytorialnych, za­
wsze kosztowały narody bardzo 
drogo. Po każdej wojnie teryto-
rialnej 
na ten 
jeszcze 
ną.

Wiele 
nych ]

spory między państwami 
temat stawały się chyba 
ostrzejsze niż przed woj-

tych sporów terytorial-
przy padło dziedzictwie

również naszemu pokoleniu. Spo­
rów takich jest dzisiaj nawet je­
szcze więcej. Tłumaczy się to w 
szczególności tym, że reżimy ko- 
kolonialne pozostawiły wielu mło­
dym państwom, które niedawno 
zdobyły niepodległość dużo sztu­
cznie zagmatwanych spraw gra-
nicznych.

Oczywiście 
terytorialne

roszczenia i spory
między

mają niejednakowy
państwami 
charakter.

Niektóre z nich są związane z o- 
statecznym uwolnieniem się te­
go lub innego narodu od jarzma 
kolonialnego, czy też od obcej 
okupacji. Chruszczów wskazuje tu 
przede wszystkim na Tajwan, o- 
świadczaiąc, że powinno się poło­
żyć kresTezprawnej okupacji Tai- 
wanu przez wojska amerykańskie; 
wyspa jest' bowiem nieodłączną 
częścią ChKL. Żądania wyzwolo­
nych państw w sprawie przekaza­
nia im terytoriów ciągle jeszcze 
pozostających pod uciskiem kolo­
nialnym lub pod -obcą okupacją.

kreślą szef rządu ZSRR.
Istnieją jednak również in­

ne roszczenia terytorialne i 
spory graniczne, które nie 
wiążą się z uregulowaniem 
sytuacji po wojnie. Strony 
wysuwają dla uzasadnienia 
swych roszczeń argumenty i 
tezy sięgające do dziedzin hi­
storii. etnografii, więzów krwi, 
religii itd.

Stwierdzając, że w tego rodzaju 
sporach niejednokrotnie trudno 
się zorientować, kto zajmuje słusz 
ne stanowisko, po czyjej stronie 
jest prawda, Chruszczów oświad­
cza: •

Niestety, spory w sprawie gra­
nie toczą się nie tylko między li­
czonymi historykami i etnogra­
fami, lecz również między 
państwami, spośród których każ­
de dysponuje silami zbrojnymi, a 
nieraz niemałymi siłami zbrojny­
mi, życie ukazuje, że większość 
sporów terytorialnych brzemienna 
jest w niebezpieczeństwo skompli­
kowania stosunków między uczest­
nikami tych sporów, w możliwość 
militarnego i to poważnego mili­
tarnego konfliktu, a więc stanowi 
potencjalne niebezpieczeństwo dla 
pokoju powszechnego. Oznacza to, 
że do historycznie ukształtowa­
nych granic należy odnosić się z 
należytym zrozumieniem.

Szczególne niebezpieczeństwo 
dla całej ludzkości stanowiłby 
konflikt zbrojny z powodu granic 
w tym rejonie świata, gdzie w 
przeszłości rozpoczęły się obie 
wojny światowe, a obecnie skon­
centrowane są wielkie masy wojsk 
i zbrojeń państw należących do 
dwóch głównych przeciwstawnych 
sobie ugrupowań militarnych. Rę-

puścić, należy uczynić 
stko, abv wykluczyć 
wość takiego rozwoju 
rżeń.

Orędzie podkreśla

wszy- 
możli- 
wyda-

nastę-
pnie, iż ZSRR opowiada się za 
pokojowym uregulowaniem 
sporów granicznych przez 
strony zainteresowane, wystę­
puje natomiast przeciwko mi­
litarnym metodom rozwiązy­
wania roszczeń terytorialnych.

Wszystko, w tym także o- 
gromne zmiany, jakie zaszły 
na świecie w ostatnim czasie 
i które w innym świetle sta­
wiają wiele spraw międzyna­
rodowych, z problemami tery­
torialnymi włącznie, nrzema- 
wia za tym. iż w chwili obec­
nej powstała sytuacja, w któ­
rej można na płaszczyźnie

międzynarodowego porozumie­
nia o wyrzeczeniu się stoso­
wania siły w rozwiązywaniu 
sporów terytorialnych nie bę­
dzie trudne, jeśli zaintereso­
wane państwa wykażą w tym 
kierunku dobre chęci oraz 
stwierdzając, że rząd ra­
dziecki gotów jest uczy­
nić wszystko co nieodzowne 
aby ułatwić rozwiązanie tych 
zagadnień premier Chrusz­
czów w zakończeniu orędzia 
wyraża nadzieję, że przedsta­
wione w nim koncepcje rządu 
radzieckiego zostaną uważnie 
rozpatrzone i że znajdą pozy­
tywny oddźwięk. (PAP)

są niewątpliwie słuszne pod-
kreślą się w orędziu. Dotyczy to 
w pełni również terytoriów na­
rodów. które ciągle jeszcze nie 
zdobyły niezawisłości i pozostają

jonem takim jest Europa — 
my dalej w orędziu szefa 
ZSRR.

Nie ulega wątpliwości, że 
z powodu lokalnego 
państw pragnących silą

czyta- 
rządu

gdyby
starcia 

oręża

praktycznej postawić roz­
wiązać zadanie usunięcia z ży­
cia międzynarodoweeo stoso­
wania siły w sporach teryto­
rialnych między państwami.

Możliwość dokonania rady­
kalnego zwrotu w rozwiązy­
waniu takich problemów dro­
gą pokoiową. ułatwia również 
to, że obecnie coraz szerszvm
uznaniem cieszy idea

koloniami, 
tłumaczeń 
utrzymują 
kolonialne 
metropolii.

Nie można uznawać 
kolonizatorów, którzy 
jakoby owe terytoria 
były częścią składową

I im szybciej i pełniej zo­
stanie to dokonane, tym bar­
dziej wygra na tym sprawa 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

Tak samo powinny być zli­
kwidowane również bazy woj 
skowe utworzone na obcych 
terytoriach. Żadne powoły­
wania się na to. że ziemie, na 
których znajdują się takie 
bazy i rozlokowane są obce 
wojska, zostały niegdyś od­
stąpione nie powinno nikogo 
wprowadzić w7 błąd. Pań­
stwa, które ongiś zmuszone 
były ustąpić swe terytoria 
pod obce bazy, domagają się 
obecnie rozwiązania umów o 
bazach, zwrotu tych teryto­
riów. likwidacji baz, wyco­
fania obcych wojsk. Należy 
zadość uczynić tym słusznym 
żądaniom.

Istnieje jeszcze jeden pro­
blem związany do pewnego 
stopnia z zagadnieniem tery­
torialnym — to problem zjed­
noczenia Niemiec, Korei, 
Wietnamu. Każdy z tych kra­
jów w okresie powojennym 
został podzielony na dwa pań­
stwa o różnych systemach 
społecznych. Dążenie naro­
dów tych krajów do zjedno­
czenia' — zaznacza Chru­
szczów — powinno, rzecz ja­
sna. znaleźć zrozumienie i 
szacunek. Rozumie się jed­
nak. że zagadnienie zjedno­
czenia powinno być rozwią­
zane przez same narody tych 
państw i przez ich rządy, bez 
ingerencji i nacisku z ze­
wnątrz oraz, bezwarunkowo, 
bez obcej interwencji zbroj­
nej, tzn. okupacji, jaka na 
przykład istnieje w rzeczywi­
stości w Korei południowej 
i w Wietnamie południowym.

Teraz jednak przedmiotem 
rozważań nie jest to zagad­
nienie. lecz problem, jak 
ustosunkować się do sporów 
i roszczeń terytorialnych, któ­
re powstają w związku z

rozwiązać swe spory terytorialne, 
wybuchła światowa wojna termo- 
nuklearna, to nie oszczędzi ona 
nikogo. Nikt, oprócz obłąkanych 
czy też zaślepionych nienawiścią 
działaczy politycznych, nie może 
pogodzić się z taką perspektywą.

Pragnę z całą stanowczością i 
przekonaniem oświadczyć, że w 

Związku Radzieckim nie ma ta­
kich działaczy, a gdyby się zja­
wili. to bezwarunkowo umieszczo­
no by ich w domu obłąkanych. 
Główny kierunek polityki państw 
socjalistycznych zmierzający do 
utrwalenia pokoju i zapobieżenia 
wojnie jest właśnie rękojmią, że 
z naszej strony broń nie będzie i 
nie może być użyta w celu roz­
wiązania na naszą korzyść jakich­
kolwiek sporów terytorialnych.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że użycie siły w celu 
rozwiązania sporów teryto­
rialnych ni.e odpowiada praw­
dziwym interesom żadnego 
narodu, żadnego kraju.

Orędzie zaznacza, żę nie 
odpowiada to w szczególności 
interesom narodów europej­
skich. Również dla narodów 
Azji niebezpieczne i niepo­
trzebne jest użycie siły w ce­
lu rewizji ukształtowanych 
granic państwowych. Przed 
państwami kontynentu azja­
tyckiego stoi wielkie zadanie 
rozwijania swej gospodarki, 
wyzwolenia ludności od od­
wiecznej nędzy. Wymaga to 
pokoju na granicach. Obecnie, 
gdy miedzy państwami Azji 
nie tylko istnieją, lecz od. 
czasu do czasu nawet za-

pokoj owego Współistnień ia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych.

Rząd radziecki, powodowa­
ny pragnieniem utrwalenia 
pokoju i zapobieżenia wojnie 
— oświadcza Chruszczów — 
przedkłada pod rozwagę rzą­
dom wszystkich państw nastę­
pującą propozycję:

Zawrzeć międzynarodowe po­
rozumienie — lub układ — o 
wyrzeczeniu się przez pań­
stwa stosowania siły dla roz­
wiązywania sporów terytorial­
nych i kwestii granicznych.— 
Naszym zdaniem — takie po­
rozumienie powinno zawierać 
następujące główne postano­
wienia:

Po pierwsze — uroczyste zobo­
wiązanie się państw — stron, iż 
nie będą stosować siły w celu 
zmiany ukształtowanych granic 
państwowych;

Po drugie — uznanie tego, iż te­
rytorium państw nie powinno na­
wet chwilowo być obiektem jakie­
gokolwiek najazdu, napaści, oku­
pacji wojskowej lub przemocy in­
nego rodzaju zastosowanej bezpo­
średnio lub pośrednio przez inne 
państwa z jakiegokolwiek powodu
—• politycznego, 
strategicznego, 
innego;

Po trzecie — :

gospodarczego, 
granicznego lub

rację, stwierdzającą,
stanowczą dekla-

ani

ostrzają się konflikty gra-
niczne. zmuszone są one utrzy 
mać. a nawet zwiększać siły
zbrojne, marnując swe za­
soby w sposób nieproduktyw­
ny. W żadnym razie nie przy­
nosi to korzyści narodom kra­
jów. które wyzwoliły się od 
ucisku kolonialnego.

Także niedawni wydarze­
nia w północnej Afryce nie 
pozostawiają wątpliwości co 
do tego, że sprawie umocnie­
nia niezależnych państw afry
kańskich niemałą szkodę przy 
nosi to, gdy jedno, z nich 
wkracza na drogę użycia siły 
zbrojnej" przeciwko innemu, 
aby zaspokoić swoje żądania 
terytorialne.

A w Ameryce Łacińskiej?

Styczeń miesiącem białej broni 
w Wielkopolsce

Szermierze wielkopolscy rozpoczynają 
dzo wcześnie. Styczeń możemy śmiało 
białej broni w naszym okręgu.
Pierwszym startem będą w 

dniu 7 bm. finały floretu męż­
czyzn (turniej klasyfikacyjny 
klasy II. który nie doszedł do 
skutku w dniu 22 grudnia ub. 
roku). W finale zobaczymy na­
stępujących zawodników: Cho 
pańskiego. Musiała i Kacz­

marka z Warty, Kasowskiego, 
Kaczmarka, Słowiańskiego i 
Swobodę z AZS, Modzelew­
skiego z MKS Poznań i Guśni- 
czka z Zielonogórskiego Klubu
Sportowego.

Zawody' rozpoczną 
dżinie 17 w sali 
Sportowego przy ul. 
kowskiego.

Okręgowe zawód y

się o go- 
Ośrodka 
Chwiał -

elimina-
cyjne klasy „C” odbędą się 
zgodnie z kalendarzem spor­
towym PZSzerm. Okręgu Za­
chodniego w dniach 11 i 12 
bm. również w Ośrodku Spor­
towym. W sobotę (od godz. 17)

Kontraktacja - ważnym czynnikiem
postępu wsi

Plenum Komitfeiu d/s fiotniciwa przy KW PZPU

Tematem odbytego wczoraj posiedzenia Komitetu d/s Rol­
nictwa przy KW PZPR w Poznaniu były aktualne zadania 
w dziedzinie kontraktacji płodów rolnych. W posiedzeniu, 
któremu przewodniczył sekretarz KW i przewodniczący 
Biura Komitetu d/s Rolnictwa — Stanisław Furgał, uczest­
niczyła Zofia Staros, zastępczyni kierownika Wydziału 
Rośnego KC PZPR.
Podstawą dyskusji były te­

zy opracowane przez Biuro 
Komitetu, nakreślające rolę i 
znaczenie kontraktacji w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej.
zadania 
działach

w poszczególnych 
gospodarki rolnej

oraz posunięcia organizacyj­
ne, mające na celu doskonale­
nie działalności kontraktacyj­
nej.

Zarówno w tezach jak i w 
toku dyskusji podkreślano, że 
wykonanie zadań stawianych 
przed rolnictwem wymaga 
ściślejszego niż dotychczas po­
wiązania gospodarki chłop­
skiej z ekonomiką naszego 
kraju. Stąd też w rozszerza­
niu i pogłębianiu kontrakta­
cji należy dopatrywać się nie 
tylko powiązań natury pro­
dukcyjnej, ale trzeba również 
dostrzegać zalążki istotnych

rozpoczną 
cie kobiet

swoje zajęcia b»r- 
nazwać miesiącem

się walki we florę- 
i szpada a w nie-

dzielę (o godz. 9) floret męż­
czyzn i szabla.

Mistrzostwa okręgowe w 
kategorii juniorów w 4 bro­
niach odbędą się 18 i 19 w 
Śremie w sali PSS przy ul. 
Poznańskiej. Początek walk w 
sobotę o godz. 1.9, w niedzielę 
o godz. 9. (p)

Krystalizuje się 
plebiscytowa dziesiątka 
Organizatorzy popularnego ple­

biscytu na dziesięciu najlepszych 
sportowców Wielkopolski, redak­
torzy i,Expres.su Poznańskiego” u- 
chylili nareszcie rąbka tajemnicy.. 
Przyznać musimy, że tegoroczny 
plebiscyt interesował nas jak nig-
dy. dlatego, zapowiadało się
na pasjonującą walkę grupy czo­
łowych zawodników, że nigdy je­
szcze chyba nie było takiej posu­
chy na zdecydowanego zwycięzcę 
plebiscytu i kandydatów do całej 
dziesiątki.

Wyrazem tego 
nymi pierwsze 
chowców, którzy 
nia kogokolwiek

były między in- 
wypowiedzi fa- 
bez faworyzowa- 
powaźnie odbie-

gali w swych ocenach i listach 
kandydatów-

Plebiscyt jest już zamknięty, aa 
sztab organizacyjny codziennie 
przez wiele godzin podlicza tysią­
ce kuponów. Z dotychczasowych
podliczeń 
obejmują 
i Kubiak, 
wiak w

wynika, że prowadzenie 
na zmianę Mankiewicz 
Tuż za nimi jest Juśko- 
towarzystwie Kunzego.

Kolejne miejsca na razie zajmują
Wojdyłak, Osiński, Grabowski,

nice ustroju społecznego i państ- 
wowegó, ani odmowa uznania, 
bądź brak stosunków dyplomatyce 
nych, jak też żadne inne względy, 
nie mogą uzasadiliać naruszenia 
przez jedno z państw integralności 
terytorialnej innego państwa;

Po czwarte — zobowiązanie do 
rozstrzygania wyłącznie środkami 
pokojowymi wszelkich sporów te­
rytorialnych — takimi środkami 
jak rokowania, mediacja, proce­
dura rozjemcza, jak również in­
ne środki pokojowe zgodnie z wy­
borem zainteresowanych stron i 
zgodnie z Kartą Narodów Zjedno­
czonych.

Rozumie się samo przez się, że 
takie porozumienie międzynaro­
dowe powinno obejmować wszyst­
kie spory terytorialne dotyczące 
ukształtowanych granic między 
państwami.

Rząd radziecki jest głęboko 
przekonany — stwierdza dalej 
orędzie, że w nowej sytuacji, 
która wytworzyłaby się w wy-

Tragedia 
przy ul. Warszawskiej

Wstrząsająca katastrofa zdarzy­
ła się wczoraj o godz. 9.50 w Po­
znaniu. Przy ul. Warszawskiej, 
koło pętli tramwajowej w obrę­
bie przejścia dla pieszych zginą! 
pod kołami samochodu („Star” z 
naczepą) 7-letni Alfred Siankow- 
ski. Dz’ecko zostało rozerwane na 
kawałki.

V/ obecnej fazie śledztwa trud­
no autorytatywnie orzec przyczy­
nę wypadku. Probierz nie wyka­
zał, by kierowca — Jerzy Górny 
pil alkohol (wynik badania krwi

przemian społecznych na wsi. 
Kontraktacja stanowi ważny 
instrument aktywizacji pro­
dukcji rolnej, warunkuje har­
monijny rozwój przemysłu 
rolno-spożywczego oraz zao­
patrzenie rynku w artykuły 
żywnościowe. Podkreślano też 
znaczenie kontraktacji jako 
ważnego czynnika pogłębiania 
wdęzi ekonomicznej sektora 
socjalistycznego ze wsią indy­
widualną.

Z przytoczonych danych 
wynika, że w województwie 
poznańskim z roku na rok 
zwiększa się rola i zasięg u- 
mów kontraktacyjnych. Jeśli 
w roku 1958 udział upraw 
kontraktowanych wynosił 8,4 
procent ogólnego areału grun­
tów ornych, to w roku 1963 
wskaźnik ten podniósł się do 
16,2 procent. W okresie naj­
bliższych lat wskaźnik ten wi­
nien znacznie wzrastać. Szcze­
gólna uwaga poświęcona bę­
dzie rozszerzaniu kontraktacji 
sadzeniaków, zbóż nasiennych 
oraz roślin motylkowych. W 
grupie upraw konsumpcyjno- 
przemysłowych duży nacisk 
położony będzie na pszenicę,

Marzec, Tracz i Dudziak.
Z każdą grupą kuponów 

niają się jednak miejsca w 
i o ostatecznej klasyfikacji 
cydują dosłownie ostatnie

zmie- 
tabeli 
zade- 
kupo-

ny. Czekamy z niecierpliwością 
na końcową klasyfikację, (d)

Lechici obradują
w najbliższych dniach osiem 

sekcji sportowych KKS Lech od­
będzie roczne zebrania sprawoz­
dawcze. Oto wykaz terminów: 5. 
I. godz. 11 sekcja kolarska w Do­
mu Kultury Kolejarza przy ul. 
Marchlewskiego, 7. I. g. 17 — sek 
cja piłki nożnej w Domu Kultury 
Kolejarza, 7. I. g. 20 — sekcja 
kręglaTśka w kręgielni Warty 
przy ul. Dzierżyńskiego. 8. I. g. 
17.30 — sekcja zapaśnicza w sali 
ZNTK ul. Robocza, 8. I. 18.30 — 
sekcja szachowa w DK Kolejarza, 
12. I. g. 10.30 — sekcja pływacka 
w świetlicy chłodni przy ul. Szy­
perskiej-. 13. I. g. 17 — sekcja ho­
keja na trawie w DK Kol. 13. I. 
g. 18 — sekcja koszykówki w DK 
Kolejarza.

dalekopisem

nie jest jeszcze znany). Istnieją
natomiast wątpliwości co do tego, i 
czy samochód (szczególnie chodzi 
o układ hamulcowy) był w .pełni 
sprawny. Sprawa ta. którą roz­
strzygną. biegli ma ogromne zna­
czenie ponieważ „Star” (należący 
do Kujawskich Zakładów Tłu­
szczowych w Kruszwicy) był za­
ładowany po brzegi towarem. Pro­
wadzenie takiego pociągu drogo­
wego wymagało więc nie tylko 
szczególnej ostrożności, ale i peł­
nej sprawności pojazdu.

Kierowca J. Górny został za­
trzymany do dyspozycji prokura­
tora. (ak)

jęczmień 
cukrowe.

browarny, buraki
ziemniaki przemy-

słowe oraz warzywa i owoce.
Wiele uwagi poświęcono 

sprawom usprawnienia odbio­
ru płodów rolnó-hodowlanych 
przez punkty skupu oraz cu­
krownie. Podkreślano też ko­
nieczność rozszerzenia syste­
mu poradnictwa i służby a- 
grotechnieznej oraz lepszej 
koordynacji działalności po­
szczególnych pionów branżo­
wych. (fb)

Hokejowa reprezentacja 
Czechosłbwacji, przebywająca na 
tournee w Kanadzie, rozegrała w 
Ottawie spotkanie z miejscowym 
ligowym zespołem Ottawa Mon- 
tagnards, wygrywając: 6:2 (3:1, 
2:1, 1:0).

a Łyżwiarz szwedzki, Johnny 
Nilsson, podczas zawodów roze­
granych w Hamar, uzyskał naj­
lepszy tegoroczny wynik w biegu 
na 10 km. Przebiegł on ten dys­
tans w 15:55,2.

W Legnicy rozgrywane są 
szachowe mistrzostwa Polski ju­
niorów. Po pięciu rundach, pro­
wadzi bez porażki obrońca tytu­
łu, wychowanek Bogdana Śliwy — 
Jędrzejczak z KKSZ Kraków — 5 
pkt. (tj

niku zawarcia porozumienia 
o wyrzeczeniu się przez pań- 

‘ / stwa użycia siły dla regulowa­
nia sporów terytorialnych, 
można by o wiele łatwiej zna­
leźć rozwiązanie innych ży­
wotnych problemów między - 
narodowych. Odnosi się to 
przede wszystkim do proble­
mu rozbrojenia. W warunkach, 
kiedy państwa będą mogły być 
spokojne o swe granice, kiedy 
wszelkie plany zmiany tych 
granic siłą będą zabronione na 
mocy powszechnie obowiązu­
jącego prawa międzynarodo­
wego. będzie musiała odpaść 
poważna część tych motywów, 
którymi kierują się państwa 
zwiększające swe siły zbrojne.

Za uderzenie w twarz 
2,5 roku więzienia

W Sądzie Powiatowym w 
Opolu odbyła się rozprawa 
przeciw 19-letniemu Jerzemu 
Grudzińskiemu. Grudziński, 
przebywający w stanie nie- 

,trzeźwym w lokalu bezalko- 
'holowym „Arlekin”, uderzył 
w twarz jednego z gości.

Przewód sądowy wykazał, iż 
Grudziński nigdzie nie praco-, 
wał. wypełniając sobie czas1 
zabawami, pijaństwem / i 
awanturami. Sąd skazał chu­
ligana na 2,5 roku więzienia.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

• Pogotowie Ratunkowe inter­
weniowało wczoraj w trzech wy­
padkach. Wśród nich dwukrotnie 
lekarz Pogotowia opatrzyć musiał 
oparzenia I i- II Stępnia u dzieci.

• 4,5-letni Ł. S. z ul. Bratomi- 
ły wpadł do kotła z wrzącą wodą.

• OparzeniA npgi doznała Cł. G. 
rozlewając na sienie wrzątek.

• Zatruciu środkami nasennymi 
uległa 31-letnia D. Z. z ul Gło­
gowskiej. (t)

Międzynarodowy turniej 
koszykówki juniorek

W hali na Widzewie rozpo­
czął się wczoraj międzynaro­
dowy turniej koszykówki ju­
niorek z udziałem reprezenta­
cji: Węgier, NRD, Polski i Ło­
dzi. W pierwszym dniu turnie­
ju Polska rozgromiła Łódź 
92:31 '51:15). W drugim yneczu 
koszykarki NRD pokonały Wę­
gry 52:41 (30:13).

Expres.su


iou kosmicznej uczty
Pierożki pomogą na wszystko 0 Kosmiczna 

oranżeria ® Czy można zjeść Joiel?

anim statek kosmiczny z załogą ludzką pomknie ku 
innym planetom naszego układu słonecznego musi być 
rozwiązany podstawowy problem wyżywienia kos­
monautów. Obliczono bowiem, że kosmonauta potrze­

buje na rok około 800 kg wody, ponad 3’00 kg tlenu, około 
300 kg substancji organicznych. A jeżeli załoga będzie kilku­
osobowa...?

Teoretycy kosmonautyki na Wschodzie i na Zachodzie 
wysuwają różne sposoby rozwiązania tego problemu. Oto 
wariant radziecki, o którym opowiada inż. I. Niechamkin.

Radzieccy kosmonauci przebywali już w kosmosie po 
kilka dni (rekord W. Bykowskiego — 5 dni) i opracowany 
przez specjalistów sposób żywienia zdał w zasadzie egzamin. 
Pierwsi kosmonauci Gagarin i Titow żywili się różnymi so­
kami i mieszankami odżywczymi w postaci pasty w tubce, 
a także czekoladą. Jednakże już Nikołajew i Popowicz udo­
wodnili, że kosmonauta może zabrać ze sobą w podróż rów­
nież produkty żywnościowe w naturalnej postaci, oczywiście 
odpowiednio przygotowane, w niewielkich kawałkach, by 
jeden taki kawałek w całości mieścił się w ustach. Odgry­
zanie bowiem z większego kawałka może powodować po­
wstawanie okruchów, które w warunkach nieważkości krą­
żyłyby w przestrzeni kabiny i mogłyby trafić do dróg odde­
chowych kosmonauty. Tak więc kosmonauci nr 3 i 4 mieli 
ze sobą smażone mięso, filety z kury oraz pierożki z najróż­
niejszym nadzieniem. Te ostatnie są idealne jako prowiant 
kosmonautów. Tierieszkowa i Bykowski mieli je ze sobą 
w kilkunastu odmianach.

W Baszkirii, w nowo bu­
dowanym kombinacie 
chemicznym w Sała- 
wat, spotkałem inż. 

Erika Kuehne, który tam, pod 
Uralem, kierował montażem 
aparatury zakupionej w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej dla wielkiej fabryki poli­
styrenu. W Tatarii, przy bu­
dowie stacji pomp dla przewo­
du naftowego pod Almietjew- 
skiem. rozmawiałem z tech­
nikiem Janem Holy z Pragi 
— instalującym czeskie urzą­
dzenia. Po Charkowie jeździ­
łem autobusami sprowadzo­
nymi z Węgier. W Wołgogra- 
dzie widziałem potężne fran­
cuskie elektryczne lokomoty­
wy, w Woroneżu na dworcu 
kupiłem chińską pastę do zę­
bów, a w Wolżskim słysza­
łem pochlebne opinie o pol­
skich transformatorach, spro­
wadzonych dla fabryki opon 
z Łodzi.

PODATEK OD SPRZEDAŻY

Ale tego rodzaju prowiant można zabrać ze sobą na 10—14 
dni. Wystarczy tego czasu, aby dotrzeć w okolice Księżyca 
i powrócić na Ziemię.

Podróż w kierunku 
znacznie więcej, czasu 
w stanie naturalnym

Księżyca z lądowaniem zajmie już 
i zabra. nie na ten okFes produktów 
nadmiernie obciążyłoby rakietę. Ża­

J. J. Koźmin — Jaki procent 
podatku trzeba płacić od kwoty 
pieniężnej (100 000—150 000 zł.) u- 
zyskanej za maszyny i narzędzia 
rzemieślnicze, sprzedane przez o- 
sobę prywatną — instytucji uspo­
łecznionej

Zaczęło się od żelaznego złomu
Od siałego korespondenta w Moskwie

To maleńki wycinek moich 
handlowych obserwacji z kil­
ku dziennikarskich wędrówek 
po Kraju Rad. Nie wspomi­
nam o towarach importowa­
nych do ZSRR, a sprzedawa­
nych w sklepach spożyw­
czych, meblarskich, galante­
ryjnych czy odzieżowych. Jest 
ich po prostu zbyt wiele. Przy
toczę jednak jeszcze 
wiadomości z gazet, z 
nich oaru tygodni:

„Premier Chruszczów

parę 
ostat-

przy-

Radzieckim grupę francuskich 
działaczy gospodarczych. Oma

wiano problemy rozszerzenia 
wspópracy handlowej”.

„Na przyjęciu wydanym 
na Kremlu z okazji rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
obecni byli przemysłowcy 
amerykańscy, którzy odwie­
dzili ZSRR podczas wycieczki 
zorganizowanej do Europv 
przez tygodnik „Time”.

„Do Moskwy na rozmowy 
handlowe przybyła delegacja 
reprezentująca 207 firm ja­
pońskich”...

Wymiana towarowa i stałe 
jej rozszerzanie jest jednym 
z przejawów radzieckiej poli-

bata, ale także np. wielkie o- 
biekty (tama na Nilu pod 
Assuamem!) oraz malutkie, ju­
bilerskie zegarki.

PODATEK OD WYNAGRODZEŃ

w.

należności

Poznań — Jestem bez- 
nężatką. Przy wypłacie 
i za pracę zleconą po-

tyki zagranicznej konse-

kłada się więc, że do lotów trwających od 2 tygodni do 
kilku miesięcy kosmonauta zostanie zaopatrzony w produk­
ty zliofilizowane — zakonserwowane drogą zamrażania i su- 
blimacji w próżni. W ten sposób artykuły zostaną pozbawio­
ne kompletnie wody, zachowają natomiast wszelkie warto­
ści odżywcze, smak witaminy, a nawet aromat. Aby przy­
wrócić im postać naturalną — wystarczy namoczyć w wo­
dzie. Z odpowiednio spreparowanych i zliofilizowanych kon­
centratów będzie można przez zmieszanie ich z wodą otrzy­
mać zupę, befsztyk, czy kompot. Można je też jeść na sucho, 
zapijając wodą. «

Ale skąd wziąć tyle wody? Przewiduje się. że już w tyrch 
stosunkowo krótkotrwałych podróżach zajdzie potrzeba 
przynajmniej częściowego korzystania z wody odzyskiwa­
nej drogą regeneracji wydychanej pary i moczu.

Red. — W przytoczonym przez 
Pana przypadku obowiązuje ui­
szczenie podatku w wysokości 2,5 
procent wartości transakcji, jeśli 
została ona potwierdzona pismem,

trącono mi podatek od wynagro­
dzeń z 10 proc, zwyżką. Proszę o 
podanie mi Dziennika Ustaw, któ­
ry sprawy te । wyjaśnia.

Red. — Radzimy zaglądnąć do 
Dziennika Ustaw nr 7, poz. 41 i nr 
11 poz. 60. Dowie się tam Pani, 
że podatek podwyższa się o 20 
proc, nieżonatym powyżej lat 25 
i bezdzietnym, zaś o 10 proc, żo-

kwentnej polityki współpracy 
z państwami o różnych sy­
stemach społecznych. Zwią­
zek Radziecki utrzymuje han­
dlowe kontakty nawet z kra­
jami, z którymi nie łącza go 
stosunki dyplomatyczne. Czę­
sto — zwłaszcza w przeszło-
ści kontrakty importowe

natomiast 3,5 procent jeśli 
potwierdzenia nie dokonano.
U. nr 9 z 1951 r.

AKT ZGONU 1

W. Cz. Poznań

poz. 74).

tego 
(Dz.

EKSHUMACJA

Dlaczego akt
zgonu jest konieczny przy eks­
humacji?

natym lub zamężnym od 2 
również bezdzietnym. (2910)

lat.

W lotach jeszcze dłuższych, do roku kosmonauta oprócz 
zliofilizowanych koncentratów będzie musiał zabrać ze sobą 
podręczne urządzenie eto uprawy wodorostu zwanego chlo­
rellą. Pokryje ona 10—20 procent zapotrzebowania na żyw­
ność, a przy tym będzie regenerowała powietrze w kabinie 
pochłaniając dwutlenek węgla i wydzielając tlen.

Aby dotrzeć do innych planet i wrócić na Ziemię przy 
osiągalnych dzisiaj prędkościach lotu nie wystarczy jednego 
roku. Zabranie natomiast zapasów na kilkuletnią podróż, 
nawet z udziałem chlorelli jest rzeczą nierealną. Dlatego, 
mówią specjaliści, w taką podróż ^najlepiej jest w ogóle nie 
brać żadnych zapasów. Ale w tym wypadku kabina kosmo­
nauty musi się przekształcić w swego rodzaju latającą fer­
mę, w miniaturkę ziemi, gdzie będą zachodziły wszystkie 
ziemskie procesy przemiany materii. Chlorella będzie tu sta­
nowiła podstawę cyklu. Dostarczy ona białka, tłuszczów, 
węglowodanów, witamin. Białek zwierzęcych dostarczą ho­
dowane na pokładzie króliki, kaczki i kury. Już przepro­
wadzono doświadczenie żywienia tych zwierząt lud Aimi od - 
chodami zmieszanymi z chlorellą. Całą częścią hodowlaną 
zajmą się automaty. One też na pożywkach z odebodow 
zwierzęcych będą hodowały niektóre rodzaje szybko rosną­
cych warzyw. Te rośliny z kolei wraz z chlorellą będą rege 
nerowały powietrze pochłaniając dwutlenek węg a i wj 
dzielająć tlen dla potrzeb ludzi i zwierząt.

W każdej dłuższej podróży trzeba też mieć jakiś żelazny 
zapas żywnościowy. Dowcipną formę takiego zapasu propo­
nuje amerykański uczony dr Shwartz. Otóż zaleca on, by 
niektóre części rakiety i wyposażenia kabiny budować z sub­
stancji składającej się z mąki pszennej, kiochmalu kukury­
dzianego. jajek w proszku i mielonych suchych bananów. 
Taka substancja po sprasowaniu wytrzymuje duże obciąże­
nia. A w razie trudności aprowizacyjnych kosmonauta może 
z powodzeniem zjeść własny, fotel.

Red. — Akt zgonu jest potrzeb­
ny ponieważ umożliwia w sposób 
nie budzący wątpliwości, ustale­
nie dowodów o jakie zwłoki cho-

OBYWATELSTWO DZIECKA

M. H. — Wyjeżdżamy z mężem 
służbowo za granicę na dłuższy 
okres. Spodziewam się dziecka. 
Jąkie obywatelstwo będzie ono 
miało?

Red. — Pobyt służbowy rodzi­
ców za granicą nie ma wpływu 
na obywatelstwo urodzonego tam 
dziecka. W myśl art. 4 pkt. 1 
Ustawy z dnia 15 lutego 1963 r. o 
obywatelstwie polskim (Dz. Ust. 
nr 10, poz. 49) dziecko będzie mia­
ło obywatelstwo polskie.

dzi, umożliwia stwierdzenie per-
sonalii i daty zgonu danej oso 
Sprawę tę reguluje Dz. U. nr 
poz. 62 z roku 1959, (2708)

SZUKAJMY WANDAL!

Mieszkańcy ul. Winklera

WŁADYSŁAW KWADRACKI

by, 
u,

Za-
rząd Zieleni Miejskiej przed trze­
ma laty w naszej dzielnicy posa­
dził piękne drzewka. W ciągu je­
dnego sezonu z drzewek tych nie 
pozostało ani jedno. Nieznani 
chuligani połamali wszystkie; za­
wadzały im nawet „koziołki” do 
których drzewa były przymoco­
wane. Zarząd Zieleni ponownie 
zasadził młode drzewka, które też 
zostały połamane.

Red. — Piękne i chlubne zada­
nie stoi przed młodzieżą szkół nr 
69 i 70, które mieszczą się w tej 
dzielnicy; Apelujemy więc do tej 
młodzieży i jej wychowawców’, 
by roztoczono opiekę nad ziele­
nią w ciągu dnia. Natomiast or-
gana porządku MO i dorośli 
watele powinni wykazać 
czujność nad tym wspólnym 
dobrem i starać się ująć i 
rać winnych wandali.

oby- 
dużą 
nam 
uka-

PSIE HAŁASY

Adam K. — Kto odpowiada za
hałasujące psy i inne zwierzęta 
domowe? Nieraz, bardz.o przeszka­
dzają one w pracy umysłowej.

Red. — Hałasujące zwierzęta do 
mowę są często zmorą wielu pod­
wórek i domów. Winę ponoszą 
wyłącznie właściciele tych stwo­
rzeń. Skargi należy kierować do 
administracji domu lub Milicji. 
Trudno zabronić miłośnikom psów 
trzymania ich w mieście. Psom 
należy jednak stworzyć takie wa­
runki, by mogły się wybiegać i 
wyszczekać na powietrzu, a nie 
zostawiać je zamknięte godzina­
mi w mieszkaniach.

czy eksportowe były pierw­
szymi dokumentami, otwiera­
jącymi następnie drogę do 
lepszego wzajemnego pozna­
nia i ścisłej współpracy.

Tak było np. z pierwszym 
zagranicznym zamówieniem, 
jakie wpłynęło do Czerwone­
go Piotrogradu parę miesięcy 
po Rewolucji Socjalistycznej. 
Jedna z sztokholmskich firm 
zamówiła 8 ton żelaznego zło­
mu. Szwedzi zapłacili — dosta 
wą łopat, kilofów i młotków...

Miałem niedawno okazję 
przejrzeć listę towarów od­
chodzących z Moskwy w je­
dnym tylko grudniowym dniu.

Oto kilka pozycji: Birma — 
z fabryki „Krasnyj Proletarij” 
17 tokarek, Ghana — 24 tony 
mydła i 800 kilogramów „As­
piryny”, Jordania — 6 tysię­
cy metrów tkanin bawełnia­
nych, Egipt — 3 frezarki z 
fabryki „Kaliber”, Kambodża 
— 3800 metrów przewodu gu­
mowego z zakładu „Kauczuk”.

Różnorodność towarów — wy 
notowanych zresztą zupełnie 
przypadkowo — to także cha­
rakterystyczna cecha radziec­
kiego handlu zagranicznego. 
V7edług informacji, które o- 
trzymałem w Izbie Handlu 
Zagranicznego, około 65 proc, 
eksportowanych towarów, to 
wyroby przemysłowe, 17 proc, 
stanowią obecnie maszyny i 
urządzenia produkcyjne. Na 
listach eksportowych znajdu­
ją się oczywiście tradycyjne 
towary, jak kawior czy her-

Zegarki, to w tej chwili je­
den z radzieckich eksporto­
wych przebojów. Kupują je 
odbiorcy w 53 kraja.ch. Nie- 
dąwno próbną partię mos­
kiewskich „Pobied”, „Star­
tów” i „Mieczt” wysłano do 
Szwajcarii. Gdyby naszym 
handlowcom udało się sprze­
dać np. Fordowi serię żerań- 
skich „Warszaw” lub „Syren” 
— byłby to podobny sukces! A 
przecież jeszcze tak niedawno, 
w latach czterdziestych, ze­
garek był w ZSRR tzw. towa­
rem deficytowym. Wręczano 
je na akademiach, jako wyso­
kie nagrody. Teraz na wew­
nętrznym rynku są już spore 
trudości ze sprzedażą, wielo­
krotnie obniżano ceny. I nie­
wiele to pomogło. Zapotrzebo­
wanie zostało zaspokojone —- 
trzeba było wyruszyć „na 
podbój” zagranicznych skle­
pów.

W 85 państwach wszystkich 
kontynentów spotkać można 
towary z radzieckimi znakami 
fabrycznymi. Z tych samych 
krajów ZSRR sprowadza su­
rowce i wyroby. Tegoroczne 
obroty sięgną około 15 miliar­
dów rubli — to o blisko 15 
procent więcej, niż przed pię­
ciu laty i dwunastokrotnie 
więcej, niż w latach przedwo­
jennych.

I na tym bynajmniej ni^ 
kończą się handlowe żamie-j 
rżenia. W ostatnim pięcioleci 
ciu o 50 procent wzrosły obro­
ty np. z Anglią, a o 42 proc, z
Francją. W 
sądzi się w 
bliższe lata 
ny wzrost

kołach fachowych 
Moskwie, że naj- 
przyniosą znacz-, 
wymiany m. inj

także ze Stanami Zjednoczo­
nymi i innymi kajami kapita­
listycznymi. Nadal rozwijać 
się będzie wymiana z pań­
stwami socjalistycznymi, w 
ramach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej.

Mówi się toż ostatnio wiele; 
że dla rozwijającego się szyb­
ko przemysłu chemicznego! 
ZSRR zechce importować a 
Zachodu nie tylko — jak by­
wało dotychczas — przede 
wszystkim licencje i doku­
mentację, lecz także komplet­
ne obiekty przemysłowe.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

DLA WŁASNYCH POTRZEB

00 ZOBACZYMY

W
Alfred N. — Wyjeżdżam na stałe 

za'-granicę. Jaką liczbę płyt z na­
graniami mogę zabrać ze sobą?

Red. — Ścisłego przepisu, który
regulowałby tę sprawę nie ma.
Jak nas poinformował Urząd Ceł, 
może Pan wywieźć płyty używa­
ne łącznie z adapterem lub pate- 
fonem w liczbie odpowiadającej 
własnym potrzebom.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 program 
dla dzieci „A cc dalej!" i „Zro­
bimy to sami", polem film seryj­
ny „Przygody Robin Hooda”. 
18.45 — kino krótkich filmów, a 
następnie magazyn popularno­
naukowy „Eureka". Po dzienniku 
Teatr TV wystawi sztukę Henryka

takty", 19.20 filmowe „Spotkania 
z przyrodą". 21.00 Teatr „Kobra”! 
wysławia widowisko Lucille Flet-’ 
cher pf. „Pomyłka, proszę sió 
wyłączyć!" w tłumaczeniu Miry 
Michałowskiej, reżyserii Jerzego 
Gruzy, scenografii J. Zygadlewi- 
cza. Wykonawcy: A. Śląska, M.

Ibsena pf. Rosmersholm" w tłu-

Dubrawska, 
Jedlewska, 
czówna, E. 
kowska, K. 
E. Wichura, 
burski.

A. Raciszówna, J? 
B. Jurewicz, A. Jara- 
Krakow'ska, I. Szczur- 
Meres, T. Pluciński, 
H. Krzyski i Z. Sala-

Pierwsze tegoroczne wy­
danie miesięcznika teore­
tycznego i politycznego 
KC PZPR przynosi przede 
wszystkim publikacje na 
tematy ekonomiczne. Ma­
my więc zapowiedziane w 
grudniu dalsze materiały

XIV Plenum KC — przemówienie Włady­
sława Gomułki i uchwałę.

Mieczysław Jagielski przedstawia rolnic­
two w 1963 r. i zamierzenia na rok 1964. 
Produkcja rolna wzrosła w 1963 r. o 3,6 
procent w stosunku do 1962 r. w tym pro­
dukcja roślinna wzrosła o 10,8 procent, a 
zwierzęca zmalała o 6,1 procent. Na bilans 
produkcji roślinnej złożyły się: korzystne 
plony zbóż, wysokie plony ziemniaków, 
znaczny postęp w produkcji warzyw i lep­
sza niż przed rokiem sytuacja paszowa. W 
produkcji zwierzęcej natomiast notujemy du­
ży spadek pogłowia łrzody i w związku z 
tym zmniejszenie dostaw żywca, pokaźny 
niedobór produkcji mleka przez dłuższą 
część roku, wzrost pogłowia bydła, rosnące 
dostawy żywca w postaci dobrego jakościo-

dukcji przy rosnących na fen cel nakładach 
• pańsiwa.

Mieczysław Lesz jest autorem artykułu pt. 
„O lepsze dostosowanie produkcji do po­
trzeb". Przypomina, że produkcji stawia­
my następujące podstawowe zadania: musi 
ona być sprzedana i musi być źródłem 
akumulacji. Istotne jest przy tym to, 
czy produkty są rzeczywiście sprze­
dawane. Dlatego też rząd podjął w ub. ro­
ku dwie uchwały, których realizacja pomo­
że zapobiegać produkowaniu poszczegól­
nych artykułów w nadmiarze. Autor postu­
luje, by zasady tych uchwał (premiowanie 
w zależności od wykonania planów asorty­
mentowych) zastosować także do produk­
cji artykułów przeznaczonych na zaopatrze­
nie fabryk.

Marian Bartnicki, który omawia aktualne 
problemy inwestycyjne, wyraża pogląd, że 
ograniczenie nakładów inwestycyjnych w 
latach 1964—65 nie musi spowodować pro­

grać producent i dostawca maszyn oraz
urządzeń, które powinny być. wydajne i
oszczędne w eksploatacji. Podejmując pro­
blem — nowe inwestycje przemysłowe czy 
modernizacja — autor opowiada się 
modernizacją dotychczasowych

z a

wo młodego b.ydła rzeźnego,
dencja do odbudowy pogłowia

i, wyraźna ten-
łrzody

chlewnej i wzrost wagi dostarczanych tucz­
ników oraz pierwsze oznaki' wzrostu skupu 
mleka, świadczące o poprawie w tym dziale 
produkcji. Autor podkreśla, że pierwszopla­
nowym zadaniem jest ulepszenie bazy pro- 
dukcyinej rolnictwa przez coraz bardziej 
kompleksowe wyposażenie w środki pro-

porcjonalnego zmniejszenia efektów 
czowych. Wszędzie i na wszystkich : 
blach występują bowiem możliwości 
nienia inwestycji i zwiększenia ich 
tywności. Autor podkreśla, że walka < 
tanienie inwestycji i zwiększenie ich

biekłów, co daje efekty tańsze i szybsze.

Artykuły te uzupełnia informacja o kon­
ferencji na temat mierników oceny działal­
ności przedsiębiorstw.

Dwie ciekawe publikacje poświęcone są 
sprawom międzynarodowym. Stefan Pa!- 
czewski w artykule „Zamach w Dallas" m. 
in. ocenia sytuację po śmierci Kennedy'ego. 
Interesujący szkic na temat ewolucji doktry­
ny wojennej USA publikuje Julian Lider.

W dziale „Problemy i dyskusje" Stani­
sław Walczak publikuje uwagi zatytułowa­
ne „Z problematyki przestępczości wśród 
młodzieży". Autor wskazuje w szczególno­
ści, źe przyczyną chuligaństwa i przestęp­
czości są braki w koordynacji wysiłków wy-

' rze-
szcze- 
pofa- 
efek-

o po- 
efek-

chowawczych podejmowanych przez róż-

tywności znacznie wykracza poza ich pro-
gramowanie
wybierać

i planowanie. Należy bowiem
najbardziej ekonomiczne rozwią-

zania projektowe, ale i wymagać od wyko­
nawców obniżania kosztów i skracania cza­
su budowy; ponadto ważną rolę może odę­

norodne organizacje społeczne i organy 
państwowe.

Przegląd wydarzeń kulturalnych miesiąca, 
który do tej pory był relacją z artykułów 
w prasie kulturalnej, zmienił swój charak­
ter. Obecnie znajdujemy w tej rubryce 
opracowania kilku autorów na temat wyda­
rzeń miesiąca w literaturze oraz w teatrze 
i filmie, a ponadto — informacje o inicja­
tywach kulturalnych Polski powiatowe! oraz 
o klubach książki i prasy „Ruchu", (fk)

maczeniu Józefa Giebułłowicza, 
adaptacji Ludwika H. Morstina, 
reżyserii Henryka Szletyńskiego 
i scenografii Xymeny Zaniew­
skiej. Wykonawcy: Nina An- 
drycz, Zofia Grabowska, Henryk 
Borowski, Emil Karewicz i Mie­
czysław Yoit.

WTOREK: Po filmie krółkomełra- 
żowym dla dzieci, o 18.20 tele­
turniej „Kółko i Krzyżyk", o 19.20 
— prof. Wieczysty z Krakowa 
poprowadzi bardzo aktualny (kar 
nawal!) program „Zapraszamy do 
tańca". 20.30 film fabularny prod. 
jugosł. pt. „Kozara” (dozwolony 
od 18 lat).

ŚRODA: Przed południem o go­
dzinie 10 film z serii „Dr Kildare" 
pt. „Chemia gniewu”, o 17.05, 
jak zwykle, program dla dzieci 
„Na dalekich drogach”, „5 X 
dlaczego" oraz film. 18.50 o no­
wościach ekranu mówić będzie 
z Poznania red. Czesław Rado- 
miński, o 19.20 — reportaż pu­
blicystyczny (dla młodzieży) z 
Warszawy pt. „Arrivederci Kut­
no", 20.30 film dokumentalny pf. 
„Prastary Nil", 21.35 „Światowid" 
poświęcony publicystyce między­
narodowej.

CZWARTEK: Po programie „Wy- 
prawy telewizyjnych przyjaciół”, 
o godz. 17.35 „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry", 18.15 sta­
ły program satyryczno-humory- 
słyczny z Łodzi pt. „Takty i nie-

PIĄTEK: O 18.00 tygodnik akfu-
alności satyrycznych „Wielokro­
pek”, 18.20 Wszechnica TV 
przedstawi temat „W kręgu śred- 
niowiecznego humanizmu", 19.15 
interesujący magazyn „Nie tylko 
dla pań", po dzienniku o 20.30 
transmisja z Teatru Powszechne­
go w Warszawie, który wystawi 
sztukę Apolla Nałęcz-Korzeniow- 
skiego pf. „Dla miłego grosza”.,

SOBOTA: 17.05 „Konkurs 5 mi­
lionów”, 19.00 magazyn aktual­
ności filmowych (tym razem z 
Wrocławia) „Klaps”, 20.30 film 
fabularny prod. franc. (od lat 16) 
pt. „Wróg publiczny nr 1" i 
wreszcie — po ostatnich wiado­
mościach o 22.20 — Kabaret star-
szych panów 
„Piosenka jest
ko”.

NIEDZIELA: O

w programie pt, 
dobra na wszyst-

godz. 10 łransmi-
sja z Zakopanego z międzynaro­
dowych zawodów o mistrzostwo 
Polski w jeździe figurowej na lo­
dzie, o 11 koncert symfoniczny 
z^Berlina (cykl: „Arcydzieła"); w 
programie koncert fortepianowy 
Ludwiga van Beetnovena. 16.10 
Teatrzyk d!a przedszkolaków, 
16.50 film z serii Disneyland pt. 
„Od nas dla was", 18 widowisko 
górnicze w wykonaniu Zespołu 
Pieśni i Tańca Związku Zawodo­
wego Górników, 18.50 teleturniej 
pt. „Szmery i dźwięki", 20.45 film 
fabularny prod. ameryk. (od lat 
16) pt. „Sorrowfull Jones".



Przemysł wielkopolski 1963
Był to rok szczególnie trudny. Dały 

o sobie znać niektóre niedomogi 
naszej działalności gospodarczej, 
nie dostrzegane na co dzień. Z te­

go powodu w 1963 r. nastąpiły przesunięcia 
w wielu dziedzinach narodowego planu go- 
ępodarczego, musiano wprowadzić korekty 
niektórych podstawowych wskaźników dłu­
goterminowych. Rok ubiegły upamiętnił sic 
zarazem poprzez XIV Plenum KC .PZPR.’ 
które zajęło się gruntowną analizą naszych 
ekonomicznych niepowodzeń. Swoimi uchwa­
łami zapowiedziało ono szereg zmian w spo­
sobach planowania i zarządzania gospodar­
ką, wskazując również istniejące środki 
usprawniania naszej pracy codziennej.

Partyjna krytyka nie neguje, rzecz jasna, 
tego, co zrobiliśmy w roku ubiegłym. Trud­
no omówić, wszystkie szczegóły, poprzestań- 
my więc na ogólnych stwierdzeniach, do­
tyczących wielkopolskiego przemysłu.

■Roczny bilans jest okazją do przypomnie­
nia pewnych zjawisk, nieraz niedostrzegal­
nych na co dzień. Należy do nich m. in. po­
wolna, lecz systematyczna 'zmiana struktury 
produkcji naszego województwa: wzrasta 
udział przemysłu w wartości produkcji glo­
balnej Wielkopolski. Jeśli w roku 1960 na 
każde 100 złotych wartości tej produkcji, 
33 złotówki przynosiły nasze zakłady prze­
mysłowe, to w 1963 r. kwota ta uległa zwięk­
szeniu do 48. Są to przy tym złotów-ki z "wie­
lu nowych zakładów i nowych dziedzin pro­
dukcji.

Również struktura samego przemysłu ule­
ga zmianie: zmniejsza się udział sezono­
wego, zależnego w pewnym stopniu od wa­
runków atmosferycznych przemysłu rolno- 
spożywczego — na rzecz górnictwa, ener­
getyki, przemysłu ciężkiego, chemii. Warto 
przypomnieć, co to oznacza w praktyce. Są 
to nowe, drogie warsztaty ■— pracy wysoko 
kwalifikowanej, odpowiedzialnej więc i le­
piej płatnej. Znaczy to, że przybyło nam 
znowu kadr robotniczych, rekrutujących się 
w części z byłych chłopów konińskich, czy 
turkowskich. Nowe kadry poczną tworzyć 
robotnicze tradycje w zamarłych dawniej 
miasteczkach. A nowe, warsztaty pracy sta-, 
wiają zarazem przed tymi kadrami nowe 
wymogi: sporej wiedzy i dobrej pracy.

Jakie nowe obiekty przemysłowe uru­
chomiono zatem w Wielkopoisce w minio 
nym roku?

Fabrykę silników trakcyjnych i agregato­
wych w HCP — wytwórnię pasz treściwych 
w Szamotułach — odkrywkę Pątnów w ko­
palni Konin — warsztaty naprawcze sprzę­
tu górniczego w Maraniowie — dwa polskie 
turbozespoły o łącznej mocy 250 MW w elek­
trowni Konin.

Obiekty te zapewniają nowe miejsca pra­
cy i nową produkcję dla Wielkopolski i kra­
ju. A przecież nie na tym kończy się nasz 
bilans osiągnięć przemysłowych ubiegłego 
roku. Kontynuowano bowiem budowę in­
nych zakładów: Czarnkowskiej Wytwórni 
Płyt Pilśniowych — Huty Aluminium w oko­
licy Konina — Elektrowni i Kopalni Ada­
mów — odkrywki konińskiej Kazimierz — 
zakładów produkcji aparatury dla przemy­
słu spożywczego w Poznaniu. Gnieźnie i Ple­
szewie oraz kontynuowano elektryfikację li­
nii kolejowej Konin—Poznań.

W wielu zakładach postępowała dalej mo­
dernizacja i rozbudowa oddziałów. Wymień­
my tutaj HCP, „Stomil”, „Pomet”, odlewnię 
w Drawskim Młynie, Wronkowską wytwór­
nię Aparatury Spożywczej, Pleszewską Fa­
brykę Obrabiarek, trzy zakłady włókienni­
cze w Kaliszu, Zakłady Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie, zakłady nawozów fo­
sforowych i zakłady przemysłu ziemniacza­
nego w Luboniu itd.

Wielkopolski przemysł nie tylko wzboga­
cił' się o nowe stanowiska pracy, lecz rów­
nież zasilił naszą gospodarkę nowymi wy­
robami jak: silniki okrętowe na duńskiej 
licencji, wagony motorowe M-5, nowy typ 
hamulców szybkości owych, 4 typy automa­
tów obrabiarkowych i 12 agregatowych 
(wszystko z HCP i „Wiepofamy”), aparatu­
ra kontrolna dla elektrowni Adamów (z Za­
kładów Automatyki Przemysłowej w Ostro­
wie). szereg nowych typów łożysk (z Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk Tocznych), nowe 
rodzaje ciężkich opon („Stomil”), odzież pro­
dukowana z nowego surowca — laminatów 
(Poznańskie Zakłady im. Komuny Paryskiej) 
itp.

Wyniki te w niczym nie zaprzeczają słusz­
ności krytyki, jaka padła pod adresem na­
szej gospodarki na XIV Plenum. Bo też, mó­
wiąc najogólniej, odnosiła się ona głównie 
do tego, jak pracujemy. Bilansując całko­
wity koszt naszych wysiłków w działalności 
gospodarczej. Plenum wyraziło pogląd, że 
w zestawieniu z wydatkowanymi pieniędz­
mi — wyniki okazują się niezadowalające.

Przy podsumowywaniu ogólnych nakła­
dów7 inwestycyjnych w przemyśle wielkopol­
skim, (a liczba ta, planow7ana na rok 1963 
była niemała — wynosiła 7 mld zł) nasuwa 
się pytanie: jak wydatkować podobne kwo­
ty, przewidziane w nowym roku, by przy­
niosły większe efekty, więcej korzyści? To 
jest podstawowy problem 1964 roku, o któ­
rym muszą pamiętać działacze gospodarczy 
i załogi.

PAWEŁ CHMA.T
ZBILUT SĘK

25 kg rękopisów 
pozostawił po sobie

Hemingway
Jeden z największych pi­

sarzy naszych czasów, laureat 
nagrody Nobla, Ernest He­
mingway pozostawił po sobie 
około 25 kg nieopublikowa- 
nych rękopisów — oświad­
czy łó wdowa po cenionym 
autorze. Składają się na nie m. 
in. szkice o Paryżu lat 20-tych, 
które mają się ukazać w for­
mie książkowej wiosną przy­
szłego roku. Poza tym wśród 
rękopisów znajdują się: po­

C
hociaż Telewizja roz­
wija się w błyskawicz­
nym tempie. liczba mi­
łośników dużego ekra­

nu wciąż jeszcze jest potę­
żna. Rocznie nasze kina od­
wiedza blisko 100 milionów 
widzów. Jaki repertuar przy­
gotowała dla nich na Nowy * 
Rok Centrala Wynajmu Fil­
mów?

— Ogółem, w 1964 roku wi­
dzowie obeirzą około 180 fil­
mów, w tym 22 produkcji 
polskiej — mówi nam dyrek­
tor CWF mgr Witold Figlew- 
ski.

Bardzo wiele ambitnych 
filmów, interesujących żarów 
no pod względem artystycz­
nym jak i poznąwczym za­
prezentują kinematografie 
krajów socjalistycznych. Na­
leży do nich m. in. radziecka 
szerokoekranowa adaptacja 
sztuki Wsiewołoda Wiszniew­
skiego „Tragedia Optymistycz 
na”, nagrodzona na MFF w 
Cannes za najlepszą ewoka- 
cję epopei rewolucyjnej ' i 
głośne dwuseryjne dzieło ki­
nematografii NRD — „Rosyj­
ski cud”. Twórcy tego mon­
tażowego dokumentu, Annę-

wieść, listy, fragmenty, no­
tatki. .

Tytuł szkiców będzie brzmiał 
„Ruchome święto”. Nawiązuje 
on do słów Hemingway’a: 
„Jeżeli uda się Wam spędzić 
w młodości nieco czasu w Pa­
ryżu. gdziekolwiek znajdzie- 
cie się potem w ciągu waszego 
życia, zawsze miasto to pój­
dzie za Wami — jest ono 
bowiem jak ruchome święto”...

Szkice te zaczął Hemingway 
pisać w 1957 roku, potem 
parokrotnie je odkładał, aż 
wreszcie ukończył w 1960 r. 
Dlaczego nie złożył ich wów­
czas w firmie wydawniczej? 
Nie zależało mu nigdy na tym, 
by dzieła swoje oglądać w 
druku, stwierdza żona pisarza,

Filmowy
Rozmawiamy z

Witoldem

He i Andrew Thorndike, za 
zrealizowanie „Rosyjskiego 
cudu” nagrodzeni zostali 
Orderem Lenina oraz Nagro­
dą Państwową NRD I stop­
nia.

Z innych filmów bratniełi 
kinematografii szczególnie po 
lecam czechosłowacki, oku­
pacyjny dramat psychologicz 
ny „Śmierć nazywa się Engę" 
chen” reż. Kadara i Kłosa, 
nagrodzony Złotym Medalem 
na tegorocznym MFF w Mo­
skwie oraz tej samej produk­
cji dramat okupacyjny ..Tran 
sport z raju”, reż. Zbynka 
Brynycha.

— A jakie filmy zachodnie 
wejdą w tym czasie na ekra­
ny?

— Prawdopodobnie swego 
rodzaju repertuarowymi szła- 

która znalazła w jego rękopi­
sach także powieść, opartą na 
wrażeniach z połowów na 
Morzu Karaibskim.

Fragmenty tej powieści, za­
tytułowane „Polowanie na 
morzu”, czytał w Białym 
Domu aktor filmowy, Fredrio 
March, podczas przyjęcia na 
cześć laureatów Nobla.

Listy pisarza, zgodnie z jego 
życzeniem, nie zostaną w 
ogóle opublikowane.

Spuścizna autora, obecnie 
zgromadzona w jednym miej­
scu, znajdowała się m. in. w 
posiadłości Hemingway’a. w 
Ketchum, stan Idaho, gdzie 
popełnił samobójstwo i jego 
domu na Kubie. (API)

rok 1964
dyrektorem CWśr 
Figlewskim

gierami 1964 roku będą dwa 
wybitne filmy znakomitych 
włoskich realizatorów: „Słod­
kie życie” reżyserii Federico 
Felliniego i „Lampart” re­
żyserii Luchino Viscontiego 
oraz włosko-francuska. swo­
bodna ekranizacja „Iliady” 
Homera — barwmy, panora­
miczny film „Wojna Trojań­
ska”, zrealizowany z dużym 
rozmachem i odznaczający się 
niewątpliwymi walorami wi­
dowiskowymi.

Ciekawie zapowiadają się 
premiery szeregu innych fil­
mów kinematografii zachod­
niej. Oto krótka prezentacja 
niektórych tytułów: japoński 
dramat społeczny, ostro roz­
prawiający się z samurajskim 
pojęciem honoru „Harakiri” 
reżyserii . Masaki Kobajaszi 
(Srebrna Palma w Cannes), 
głośny francuski dramat psy-

Rezerwy produkcyjne
mogą tkwić w7 niepeł­
nym wykorzystaniu 
maszyn i urządzeń, w 

nieprawidłowo obliczonych 
normach, w7 strukturze zatrud 
nienia, w7 złym zaopatrzeniu. 
Najczęściej jednak, ot tak na 
co dzień, można je dostrzec 
w wadliwej organizacji pro­
dukcji i niedostatecznej kon­
troli dyscypliny pracy. Na 
pozór mogą się wydać drobne. 
Ale w7 skali kraju mocno wa. 
żą na sytuacji gospodarczej.

Zmiana warty i...
Zwykły, powszedni dzień 

pracy wzięto „pod lupę” w 
niektórych zakładach podle­
głych Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego. '■.Specjalnie 
utworzone zespoły kontrolne 
przystąpiły do szukania re­
zerw metodą dokładnej ob-. 
serwacji stanowisk pracy i 
działów produkcji.

W jednej z fabryk natra­
fiono od razu na stratę bli­
sko 500 roboczogodzin dzien­
nie. Tyle bdwiem czasu po­
chłaniała produkcyjna „zmia­
na warty” czyli przekazywa­
nie stanowisk roboczych mię­
dzy poszczególnymi zmiana­
mi. Sprawa ta przedstawiona 
na konferencji samorządu ro­
botniczego doczekała się roz­
wiązania: zakład postanowił 
przejść na system „bezpośred 
niej zmiany", z tym. że pod­
jęto środki zapobieżenia ewen 
tualnym próbom nadużyć i 
kradzieży z uwagi na odpo- 
wiedzialnc<ść robotników 
zmianowych za powierzone 
im surowce i narzędzia.

W dużym zakładzie Mini­
sterstwa Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego kontrola ob­
jęła każdy oddział produkcyj­
ny ze szczególnym uwzględ­
nieniem organizacji pracy, do 
starczania surowców i mate­
riałów na stanowiska robo­
cze. Wyniki obserwacji pod­
dano następnie dyskusji na 
zebraniu z całą załogą, by 
wspólnie zastanowić się nad
KiłiigitsiiiiaiiiiiiBiiiiłti

Następca Speidla

1 września ubr. zamienił 
Speidla na stanowisku 
dowódcy sił lądowych 

śro d kowęi - eu ropę j s k i e go od ci n 
ka NATO generał Bundes­
wehry Johan Adolf Graf von 
Kielmannsegg. Bonn, mając 
na uwadze systematyczne roz­
szerzanie swych wpływów w 
NATO, postanowiło mianować 
na to stanowisko człowieka 
mniej niż Speidel skompromi­
towanego w okresie III Rze­
szy. Zasłoną dymną dla za­
chodnich sojuszników NRF 
ma być fakt, że Kielmannsegg 
został aresztowany w7 związku 
z zamachem na Hitlera 20 lip- 
ca 1944 r. Jak wiadomo, ze 
wszystkimi uczestnikami spis­
ku jak również z tymi, którzy 
chociażby o jego przygotowa­
niu wiedzieli, ’SS na osobiste 
polecenie Hitlera rozprawiło 
się w sposób sobie właściwy. 
Ówczesny pułkownik Kiel­
mannsegg po krótkim pobycie 
w areszcie został jednąk zwol-

chologiczny „Cleo między pią­
tą a siódmą”, stanowiący cie­
kawe studium psychologiczne 
o dwóch godzinach życia mło­
dej kobiety oczekującej na 
wynik ekspertyzy lekarskiej. 
Bardzo ambitnym jest też 
amerykański dramat obycza­
jowy „Olbrzym” reżyserii 
George Stevensa, rozgrywa­
jący się w Texasie oraz dra­
mat psychologiczny „Czas po­
gaństwa” (o lotniku, który 
zrzucił bombę na Hiroszimę), 
nagrodzony na festiwalach w 
Mannheim i Bergamo. W przy 
szłym roku widzowie ujrzą 
również włoski dramat spo­
łeczno-obyczajowy „Rozbój­
nik” (nagroda FIPRESCI na 
MFF w Wenecji w 1961 r.), 
reżyserii wybitnego przedsta- 

7 wiciela neorealizmu Renato 
Castellaniego i dramat psy­
chologiczny „Życie prywatne” 
reżyserii Louisa Malle’a z BĘ 
w roli tytułowej, film którego 
scenariusz oparto na moty­
wach kariery artystycznej... 
Brigitte Bardot.

— Jakie obejrzymy filmy 
z tzw. lżejszego repertuaru?

Z s>r«k!einóv /XIV Plenom

Rezerwy 
powszedniego dnia
jak najlepszym wykorzysta­
niem zauważonych rezerw. M. 
in. znaleziono środek na od­
zyskanie kilkunastu godzin 
dziennie traconych w dziale 
introligatorni. Tracono je bez 
produktywnie na pobieranie 
kleju z dość odległego po­
mieszczenia przez każdego z 
pracowników z osobna. Obli­
czenia strat z tego tytułu do­
wiodły, że daleko prościej i 
z korzyścią dla wydajności 
pracy tego działu będzie, je­
śli przydziałem kleju zajmie 
się specjalny pracownik ob­
sługi.

Na pracochłonny system za­
ładunku zwrócono uwagę w 
przedsiębiorstwie przemysłu 
terenowego materiałów budo­
wlanych. które prowadzi pięć 
żwirowni. Obserwacje i na­
stępnie obliczenia wykazały, 
że prace załadunkowe można 
znacznie usprawnić poprzez 
ich zmechanizowanie na jed­
nej tylko stacji i to drogą 
minimalnych, w pełni opła­
calnych nakładów.

Z dyscyplina na bakier
Dyscyplina pracy to na­

stępne, ogromne źródło re­
zerw produkcyjnych w go­
spodarce terenowej. Nieprze­
strzeganie czasu pracy i nie­
usprawiedliwiona absencja 
stały się wręcz nagminnym 
zjawiskiem. A jak duże przy­
biera rozmiary? Oto obrazek 
kontrolny z wizyty w jednym 
z przedsiębiorstw budownic­
twa terenowego.

Na placu budowy, zatrud­
niającej 52 robotników — 
szesnastu przyszło do pracy z 
piętnastominutowym spóźnie­
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niony z wszystkimi honorami. 
Próby wyolbrzymiania bardzo 
wątpliwego jego udziału w o- 
pozycji 20 lipca wydadzą się 
tym dziwniejsze jeżeli zapo­
znamy się bliżej z „spuścizną 
literacką” generała.

W swej książce: „Czołgi 
między Warszawą a Atlanty­
kiem”, wydanej w 1941 roku 
pisze między innymi: „Z za­
partym oddechem słuchaliśmy 
ostatniej ofertv Hitlera dla 
Polski..., nie bylibyśmy żołnie­
rzami niemieckimi, gdybyśmy 
nie życzyli sobie aby Polska 
odrzuciła tę ofertę”. W innym 
miejscu tej książki ten zdecy­
dowany wróg narodu polskie­
go głosi:

„Siedziałem na fotelu głowy 
państwa, które nie tylko zwycię­
żyliśmy pod względem militar­
nym, ale które poprzez nasze 
zwycięstwo zostało wymazane z 
historii. Państwa, które powoła­
ne przed dwudziestu laty wbrew 
wszelkiemu rozsądkowi, próbowa­
ło egzystować”. 

— Dużym powodzeniem po- i 
winny się cieszyć barwne, ko- ; 
stiumowe panoramiczne fil- i 
my francuskie: „Tajemnice : 
Paryża” — adaptacja popu- 5 
larnej powieści Eugeniusza • 
Sue i komedia „Cartouche” : 
oraz amerykańska komedia s 
satyryczna „Herbaciarnia pod ; 
księżycem”. której akcja 1 
umiejscowiona została w To- * 
kio w środowisku żołnierzy ; 
amerykańskich. :

— Czy poza BB polscy kino • 
mani zobaczą innych swoich j 
ulubieńców?

— Oczywiście. W filmach • 
zakwalifikowanych do reper- • 
tuaru 1964 r. zobaczymy wie- ! 
le głośnych zagranicznych » 
gwiazd filmowych, m. in. Liz ; 
Taylor, Zofię Loren, Claudię : 
Cardinale, Dany Robin. Annie j 
Girardot. Marlona Brando, ; 
Jamesa Deana, Laurence Oli- ; 
viera. Jean Marais’a. Toma « 
Curtenay, Marcello Mastroian- • 
ni'ego i Charles Boyer... ;

Rozmawiać :

EUGENIUSZ LECH :

niem. a pięcioosobowa bryga­
da, mimo całkowitego przy­
gotowania frontu robót —• 
przystąpiła do zajęć z godzin­
nym opóźnieniem. Ponadto 
jeden pracownik „wyskoczył” 
na miasto bez zwolnienia i 
nie było go przez godzinę, 
dwóch po podpisaniu, listy 
obecności urwało się w ogóle, 
inny stracił 3 i pół godziny na 
bezczynne wałęsanie się po 
budowie, jeszcze inny spędził 
w ten sam sposób półtorej 
godziny.

Niby drobne, pojedyncze 
przykłady, a w sumie dały 
stratę 25 godzin, czyli tyle, ile 
wynosi czas pracy trzech ro­
botników w jednym dniu.

To tylko pojedyncze przy­
kłady, wyrywkowa kontrola 
i ostrożne obliczenia rezerw, 
z którymi spotykamy się na 
co dzień. Jak widać, nie trze­
ba ich szukać daleko, do­
strzec je może niemal każdy 
w swoim miejscu pracy. W 
skali kraju rezerwy te są 
ogromne, a potrzeba ich wy­
korzystania nie budzi wątpli­
wości. Obecna sytuacja go­
spodarcza przedstawiona na 
XIV Plenum wymaga szcze­
gólnie intensywnego sięgnię­
cia do rezerw, oszczędnego 
gospodarowania środkami 
produkcji i podniesienia wy­
dajności pracy. Wymaga za­
tem większego poczucia od- 
powiedzialności całej admini­
stracji gospodarczej za wy­
niki powierzonych jej pieczy 
zakładów i realizację plano­
wych zadań. Praktycznie bio- 
rąc, wymaga większego po­
czucia odpowiedzialności od 
każdego z nas.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Jednak nie tylko nienawiść 
do Polski kierowała poczyna­
niami Kielmannsegga. Ode­
grała tu także rolę jego wier- 
nopoddańcza gotowość do 
podbijania krajów Europy. 
Można to stwierdzić na pod­
stawie licznych wypowiedzi 
zawartych we wspomnianej 
już książce: „Wspaniały obraz 
roztacza się przed naszymi o- 
czami. Przez płonące Avanęon, 
znajdujące się jeszcze pod o- 
gniem artylerii, przewalały 
się nasze czołgi likwidując na 
swej drodze wszelki opór”. A 
dalej — ten fragment poleca­
my uwadze zachodnich soju­
szników NRF — „Możemy za­
meldować, że zadanie jakie 
nam stawia Historia, Niemcy 
i Fuehrer wykonamy bez resz­
ty: możemy zameldować, że w 
takim samym stopniu jesteś­
my gotowi wykonać zadanie 
zniszczenia Anglii, która ja­
ko ostatni bastion stoi pomię­
dzy nami i naszą wolnością”.

Kielmannsegg urodził się 30 
grudnia 1906 r„ w Hofgeismar 
k/Kassel. W roku 1926 po uzyska­
niu matury w gimnazjum prowa­
dzonym przez zakonników wstę­
puje do pułku kawalerii Reichs- 
wehry. Pierwszy stopień oficerski 
otrzymuje w roku 1930. następnie 
pełni służbę w różnych jednost­
kach. od 1934 w wojskach pan­
cernych. W latach 1937—1938 koń­
czy Akademie Sztabu Generalne­
go. Podczas kampanii polskiej i 
belgi jsko-francuskiej pełni sluż- 
bę w sztabie 1 i 6 dywizji pancer­
nej. Następnie przeniesiony zosta- 
je do Oddziału Operacyjnego 
OKH (Naczelne Dowództwo Wojsk 
Lądowych), wojnę kończy w stop­
niu pułkownika dowodząc pułkiem 
czołgów.

W pierwszym okresie po wojnie 
(1946—\-47) zajmował się dzienni­
karstwem a w latach 1948—50 pra­
cował'jako wydawca.

W roku 1950 zatrudniony z.ostaje 
w Urzędzie Blanka gdzie do 
czerwca 1955 r. był kierownikiem 
Oddziału Wojskowo-Politycznego. 
Uchodził za jednego z inicjatorów 
..demokratycznych reform” w 
Bundeswehrze. Przejawiał szcze­
gólną inicjatywę na rzecz szybkiej 
remilitaryzacji NRF. Od lipca 
1955 roku reprezentował NRF w 
SHAPT (Naczelne Dowództwo Po­
łączonych Sił Zbrojnych NATO w 
Europie). W październiku 1958 r. 
wyznaczony zostaje na stanowisko 
zastępcy dowódcy 5 dywizji pan­
cernej, a w roku 1960 na dowódcę 
10 dywizji pancernej.

Od dłuższego czasu Kiel­
mannsegg uważany był w ko­
łach zbliżonych do Minister­
stwa Obrony NRF jako na­
stępca Foertscha — general­
nego inspektora Bundeswehry. 
Przypuszczano nawet, że wy­
słanie go na miejsce Speidla 
jest kolejnym etapem na dro­
dze do tego stanowiska.

WACŁAW BOGUSŁAWSKI



Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘB. ROBOT INSTALACYJNYCH

BUDOWNICTWA TERENOWEGO
W POZNANIU, uliea Strzeszyńska

Przetargi
NOWOTOMYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W NOWYM

HURTÓWNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH 
P. P. W POZNANIU, ulica Szewska 16, po­
szukuje pracownika na stanowisko:

KIEROWNIKA FINANSOWEGO.
Kandydat winien posiadać wykształcenie wyż­
sze łub średnie i odpowiednią praktykę.

K8884

na terenie miasta Poznania

samodzielnego pokoju
dla pracownika przedsiębiorstwa.

K25

Przyjmiemy zaraz:
GŁÓWNEGó I STARSZEGO TECHNO­
LOGA z dłuższą praktyką i doświad­
czeniem w produkcji obrabiarek.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr ZAKŁADU 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W7 POZ-
NANIU, ulica Kościuszki 57. K8872

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE
CIIOCICZA, powiat Jarocin przyjmie zaraz:

PRACOWNIKÓW DO PRACY W OBO­
RZE Z POMOCNIKAMI.

Reflektuje się na siły tylko kwalifikowane 
z zamiłowaniem do hodowli bydła.

KIEROWNICTWO SPÓŁDZIELNI USŁUGO­
WO - WYTWÓRCZEJ KÓŁEK ROLNICZYCH 
W STRZAŁKOWIE, powiat Słupca, przyjmie
zaraz:

1 TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami oraz

2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. ’ W27

BIURO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO- 
I KONTROLNEGO POZNAN, ulica Wielka nr 21, 
j ogłasza PRZETARG na sprzedaż SAMOCHO­
DU OSOBOWEGO marki ZIM.

Cena wywoławcza 30.750 zł.
. Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 
l 1964 r., o godzinie 10 na terenie naszych 
: magazynów Poznań - Zegrze, ulica Obotrycka. 
j Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsię­
biorstwa w naszym Dziale Finansowym Poz­
nań, Stary Rynek 61 (wejście z ul. Wrocław­
skiej) najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód będzie można oglądać w dniu 
25 stycznia 1964 r. na terenie naszych maga­
zynów (adres jak wyżej) w godz. od 10—13.

Bliższych informacji udziela Dział Adm.-

TOMY&LU, ulica Parkowa 2, ogłasza 
TARG na:

PRZE-

1.

3.

dostawę części drewnianych
do powózek parkowcy z
drewna liściastego w nastę­
pujących ilościach:

parkowce małe
parkowce duże

wykonanie tapicerki z mate­
riału wykonawcy przy:

parkowcach małych 
parkowcach dużych

wykonanie prac lakierniczych 
przy:

parkowcach małych
parkowcach dużych

Gosp. nr telefonu 80-96, K18

Praca

110
20

no
20

110
20

szt.
szt.

szt.
szt.

szt. 
szt.

Mieszkanie zapewnione. Stacja 
szkoła, przystanek autobusowy

kolejowa, 
i sklepy

w miejscu.
Zgłaszać należy się osobiście w biurze przed­
siębiorstwa w Chociczy na własny koszt.

K8873

Potrzebny zaraz młody 
pomocnik kwiaciarz-wa- 
rzywnik na uprawy pod 
szkłem. Leszno, Lipowa 
12. 12464g
Dozorstwo przyjmę. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12517g.

Kujawskie Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego 

w KRUSZWICY

Lekarz rencista zaopieku­
je się dzieckiem w godzi­
nach pracy we własnym 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12524g.___________

UWAGA! Nowe kursy 
rozpoczyna w I dekadzie 
stycznia 1964 r. Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu 
— kursy kroju i szycia 
I i II stopnia — kreśleń 
technicznych — I i II sto­
pnia — spawaczy elek­
trycznych i acetyleno­
wych dla początkujących 
języków obcych, wyrobu 
lalek i sztucznych kwia­
tów. Zgłoszenia: ul. Lam­
pego 7, telefon 14-45.

K8882

OGŁOSZENIA DROBNE
3^

Realizacja sukcesywna w ciągu roku 1964.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja No- 

wotomyskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

przyjmą zaraz

Potrzebna samodzielna 
pomoc domowa na stałe 
do dwóch osób. Maria 
Kornykiewicz, Poznań, ul. 
Engla 16 m. 23. 1257Ig

Akordeon 48, 80 lub 120- 
basowy kupię. Oferty 
Biuro" Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12642g.

CHEMIKÓW —
z wyższym wykształceniem 
letnią praktyką ruchową na 
ska st. asystentów’ w dziale 
technologa.

i kilku - 
stanowi- 

głównego

Samodzielna, dochodząca 
gosposia w średnim wie­
ku potrzebna do lekarza 
(trzy osoby). Rynek Ła­
zarski 8 m. 4 — Michal­
ski. 12722g
Pomoc stała do lekarza 
z dzieckiem potrzebna. 
Dardzo dobre warunki. 
Małecka, Trybunalska 40.

Sprzedam z powodu cho­
roby motocykl NSU 350
ccm przyczepką lub
bez. Telefon 709-86. 12689g
Sprzedam futro łapki ka­
rakułowe (popiel). Tele­
fon 702-78, od godz. 18.

12536g

Samotny poszukuje poko­
ju jednoosobowego, nie- 
krępującego, w pobliżu 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12539g.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia
1964 r., w biurze Dyrekcji NPPT, w Nowym
Tomyślu, ul. Parkowa 2.

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo PT w No­

Uwaga 
pilnie 
sztucer 
ferty

myśliwi! Kupię 
trójlufkę wzgl. 
albo ekspres. O-
Biuro

Grunwaldzka 
12630g.

Ogłosżeń,!
19 dla:

Lek zagraniczny „Segon- 
tin” kupię. Tucholski, 
Zawady 2 m. 42. 12798g

INŻYNIERA - MECHANIKA — 
na stanowisko st. inżyniera konstruk­
tora.

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Rycer­
ska 13 m. 5. 12738g

KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINI­
STRACYJNO - GOSPODARCZEGO — 
wymagane średnie wykształcenie 
i 5-letnia praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Kadr.

K8874

Pomoc do 
trzebna na

dzieci po-

znań, Chudoby 19 m 21.
12717g

Potrzebna gosposia docho­
dząca (świadectwa mile 
widziane). Wiadomość: PI 
tvielkopolski 7/8 m. 11. 
wejście I. 12546g

Janców towarzyskich wy- 
ucza Adela Szezurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. U324gW dniu 1 stycznia 1964 

tragiczną
zginął śmiercią

Czesław Piskorek
pracownik naszych Zakładów, którego z żalem 
żegnamy, łącząc wyrazy współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Mosinie.

Samorząd Robotniczy Dyrekcji
ZAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA 

W POZNANIU

I •
W dniu 2 stycznia 1964 r. zmarła po długich, 

z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana matka 
i babcia, śp.

z OŹGOWSKICH

Maria Kowalska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 6 bm., 

o godz. 12,45 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążeni w nieutulonym smutku

CÓRKI, SYN Z RODZINĄ
Poznań, Kilińskiego 12 m. 7, Gdańsk. 12697g

Dnia 1 stycznia 1964
współpracownik i dobry kolega

Spiesznie kupię spawar­
kę elektryczną (transfor­
matorową) — podać ce­
nę i typ. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12569g.

Maszynę szewską łaciar- 
kę, ladę - regał sprzedam.
Kniewskiego 16a m. 21, 
w godz. od 16—17,30.

12537g
Sprzedam spiesznie pia­
nino niemieckie ,,Wal- 
ther” krzyżowe, płyta 
metalowa. 9.0Ó0 zł oraz lo­
dówkę „Alka”, 2.300 zł.
Przybyszewskiego 43 m. 7.

12550g
Sprzedam dwa eleganc­
kie palta zagraniczne 
(męskie, średnia figura) 
oraz kołnierz oposy au­
stralijskie. Mickiewicza 
32 m. 4, godz. 15—17.

12553g
Wózek nowoczesny, głę-1 
boki, tanio sprzedam. Ra­
domska, Grobla 29a m. 15.

125585
Sprzedam 25 kg nasienia 
cebuli „Wolska”. Wł. Be- 
strzyński, Plewiska, Fa- 
bianowska 12, pow. Poz-
nań. 12568g

Sprzedaż
Maszynę do pisania Ad- 
ler-Favorit, silnik Forda, 
starszy typ. sprzedam. 
Poznań, ul. Małeckiego 6
m. 12520g

Sprzedam heblarkę sto­
larską, wieloczynnościową 
— szerokość 40 cm. Pusz- 
ćzykówko, Berwińskiego 
3. 12570g
Sprzedam sto kur rasy 
ńiuhemszyr. Mosina, Pia-
skowa 15. 12614g

Sprzedam
„Jawa” :
stanie, po

250,
2 motocykle
, w dobrym 
małym prze-

LoKałe
biegu. Buk, tel. 246. 12525g
Sprzedam futro piżmaki
— cena 7.300 zł. 
wieża 18 m. 3. 1255Ig

Pokój na kilkanaście de­
legacji miesięcznie u sa­
motnych stale wynajmę 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12743g.

Dnia 2 stycznia 1964 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz najukochańszy, nigdy nieza­
pomniany synek i braciszek, śp.

Jacek Paweł Siwiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm.. o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na- Junikowie.
W głębokim żalu pozostają 
RODZICE I RODZEŃSTWO

K37

Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy, nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz ukochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 51, śp.

Konrad Fiebig
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
czynie.

teść

brn., 
Gór-

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ui. Chociszewskiego 54. 12726g

odszedł od nas na zawsze nasz długoletni

Władysław FahrenhoSz
GŁÓWNY KSIĘGOWY

Dnia stycznia 1964

Małżeństwo poszukuje po­
koju na ’/s roku. Gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12552g.
Lokal na pracownię przyj 
mę w dzierżawę (śród­
mieście). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12561g. _______  
Natychmiast wydzierża­
wię lub kupię zakład fo­
tograficzny wraz z mie­
szkaniem. Wiadomość: R. 
Jędrzejczyk, Chodzież, FI.
Komuny Paryskiej 14. 13p

Nieruchomości
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy — Wiry. 
Zgłoszenia: Luboń 4 koło 
Poznania, Dzierżyńskiego 
95. 12527g
Kupię domek lub część
wyłączoną w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
12734g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

wym Tomyślu zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta.

Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanio 
sprzedam: Paderewskie­
go 1 m. 4, możliwość 
spłat. K8889
Sprzedam wzgl. zamienię 
wyłączoną willę jednoro­
dzinną, ogródek, domek 
gospodarczy (powiatowe 
miasto) na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dła 12581g.
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny w Szamotułach, śród­
mieście (2 pokoje z kuch­
nią, wolne). Cena 190.098 
zł. Henryk Matuszewski, 
Poznań, Krasińskiego 15/17 
klatka A m. 8. 12628g

Zguby
Zgubiłam kołnierz ze 
srebrnego lisa — we wi­
gilię — Wilda. Uczciwego

K26

Znaleziono pieniądze w 
FCMB, ul. Bałtycka. Od­
biór: pokój 22, do godz.
15. 12811g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
rtr 390265, seria I, Zyg­
munt Nowaczyk. 12593g

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 12404g
„Hafta”, Stary Rynek 58, 
I piętro, haftuje maszy­
nowo: suknie, bluzki,
dziurki, bieliznę poście­
lową również z uszyciem, 
wykonuje: mereżkę, o- 
krętkę, przeróbki bieliz­
ny trykotowej, obciąga­
nie guzików, pasków, 
podnoszenie oczek, pliso­
wanie spódnic również z

Kilkanaście will oraz 
duży wybór domów wol­
nych. z ogrodami, w Po­
znaniu. peryferie jak 
przy komunikacji miej­
skiej po niskich cenach 
kupna od 200.000 do 450.000 
zł. poleca — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 
fL 12587g
Willkę lub dom z 
ńym mieszkaniem, o-
grodem, na przedmieściu 
Poznania, w cenie od 
156.000—250.000 zł spiesz­
nie kupię. Oferty z opi­
sem, adresem Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
I2823g.

dniu 1 stycznia 1964
brat i wuj, przeżywszy lat 75, śp.

zmarł nasz drogi

Władysław Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 6 brn., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

RODZINA
K38

Dnia 2 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana i najdroższa 
żona i mamusia, śp.

Janina Schmidt
z domu SZAFKANEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 
o godzinie 10,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Poznań. Kopernika lOa m. 2.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I CÓRKA

12815g

zasnęła Tło;
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy Tt

Dnia 1 
zmarł po 
pieniach
teść i dziadek

stycznia br. 
długich cier- 
nasz ojciec,

znalazc 
Marcel

:cę wynagrodzę.
nińska 57 m. 6.

12674g

uszyciem. 12767g
m.

Dnia 31. XII. 1963 r. zgu­
biono zegarek m-ki Adria- 
tic. Zwrot za wynagro­
dzeniem, Czesław Kosma­
la, Poznań, Ostroroga 2 
m. l._ 12716g
Zgubiono kołnierz z lisa 
srebrnego na Osiedlu 
Grunwaldzkim w Nowy 
Rok. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Rycerska

Matrymonialne
Panna lat 26. dobrze wy­
chowana z mieszkaniem 
pozna kawalera do lat 30 
—• rzemieślnika (posiada­
jącego prawo jazdy II 
kat.), w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12425g.

3»a 13. 12718g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej, 
legitymację szkolną Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej 
dla pracujących, prawo 
jazdy. Bogdan Pawlak. 
Chłapowskiego 2. 12572g

Samotny rzemieślnik be? 
nałogów, po pięćdziesiąt­
ce. z gotówką, zapozna 
samotną krawcową z mie­
szkaniem, do pięćdziesiąt 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
12656g.

W dniu 3 stycznia 1964 r. zmarł w wieku lat ic, 

Kazimierz Adamczak 
pracownik naszego Oddziału Przeładunkowego 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 6 brn..

o godzinie 10.45 na cmentarzu i
Radą Nadzorcza Pracownicy 

Zarząd

Junikowie.
Koledzy

WOJEW. SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSFER”
W POZNANIU K35

Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarł nasz Kolega

Teofil Dybizbański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 

p godzinie 9,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, do­
brego Kolegę i wspomnienia o Nim zacho­
wamy we wdzięcznej pamięci.

PRACOWNICY
POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 

W POZNANIU
95, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

z SZYMAŃSKICH

DYREKCJAADMINISTRACJA

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o godzinie 10,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

KOMITET RODZICIELSKI 
TECHNIKUM BUDOWLANEGO W POZNANIU

RADA PEDAGOGICZNA

Helena Rlewe
CÓRKA,

Poznań, Tychy, Gdynia, Słupsk.

Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarła w Kołobrzegu, po krótkich lecz ciężkich 
. cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

siostra, teściowa i babcie, śp.

Pogrzeb odbędzie się v 
cmentarza na Junikowie.

Msza św. żałobna za 
w kościele parafialnym

RODZINA
12807g

Z DOMU HEDRYCH
v poniedziałek, 6 bm., o godzinie 12 z kaplicy

spokój duszy śp. Zmarłej zostanie odprawiona 
Sw. Marcina, w dniu pogrzebu o godzinie 8.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I 1

Katarzyna Przybył
I voto Jagiełło

Pogrzeb odbędzie się niedzielę, 5 bm.,
o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ulica Źródlana 34.

KOLEDZE DYREKTOROWI

inż. Władysławowi Brzyskiemu
w związku ze zgonem

OJCA
serdeczne uyrazg współczucia

składają

DYREKCJA I PRACOWNICY 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 

ZIEMNIACZANEGO
K7

Józef

Wójcikiewicz
Pogrzeb odbędzie się

w sobotę, 4 
dżinie 7,45 
cmentarnej 
kowie.
W smutku

bm., o go- 
z kaplicy 
na Juni-

pogrążona
RODZINA

K36

Podziękowanie Ks. Dziekanowi, Kółku, Rol­
niczemu, Krewnym i Znajomym za złożone wy­
razy współczucia, wieńce i kwiaty oraz Wszyst­
kim, którzy wzięli udział w uroczystości po­
grzebowej męża mego, śp.

Franciszka Wichra
składa

SZCZERE „BOG ZAPŁAĆ!”
ŻONA

12659g

n

Przewielebnemu Duchowieństwu, Braci Ogrodniczej z Leszna, Gostynia,
Wschowy, Kolegom, Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym Wszystkim,
którzy oddali ostatnią przysługę mojemu ukochanemu mężowi, najdroż­
szemu ojcu i dziadkowi, śp.

Janowi Walorskiemu
oraz za okazane współczucie, złożone wieńce i kwiaty, składa

serdeczne „Bóg zapłqć“!

Leszno, Lipowa 12.
ZONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

124812
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lają placówki „Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, *el. 444-59. p-«



STYCZEŃ 
4 

sobota

Eugeniusza

Słońce: 8.03—15.52

TEATRY
OPERA — g. 19 — „Zemsta nie­

toperza”; POLSKI — g. 19 — „Fi- 
zycy”; NOWY — g. 19 — „Poku­
sa”; OPERETKA — g. 19 — „Can 
Can” (premiera); MARCINEK — 
g. 16.30 — „Bałwankowa bajka”.

KiNA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 — 
„Pechowiec na prerii” (USA, 12 
lat), g. 18 i 20.15 — „Przygoda no­
woroczna” (poi., 18 1.); BAŁTYK

S- 10, 13, 16 i 19 — „Klimaty” 
(franc., 18 1.); czternastka — 
g. 10, 12.30 i 15.30 — „Trzy światy 
Guliwera” (angio-ameryk., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 — „Kapral w matni” 
(franc., 16 1.); GONG — g. 10—12 
— „Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 1.), 
g. 16, 18 i 20 — „Czarny monokl” 
(franc., 16 1.); grunwald — g. 
17 — „Wieczór trzech króli” (ra­
dziecki, 12 I.), g. 19.30 — „Pasa­
żerka” (polski, 16 1.); GWIAZDA 

g. 15.30, 18 i 20.15 — „Smarkula” 
(polski, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 — „Nieznajomi z pociągu” 
(USA, 16 I.); KOSMOS — g. 17 
i 19.30 — „Weekendy” (polski, 16 
1.); MALTA — g. 16 — „Bambi” 
(USA, 7 1.), g. 18 i 20.15 — „Trze­
cia licealna” (włoski, 16 1.); o- 
LIMPIA — g. 9.30 i 12 — „Casino 
de Paris” (franc., 16 1.), g. 14.30 
i 19 — „Przeminęło z wiatrem” 
(USA, 14 1.); OSIEDLE — g. 15.45, 
18 i 20.15 — „Mobi Dick” (amer., 
16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
i 20 — „Les Girls” (USA, 16 lat); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Gdyby każdy z nas” (radź., 12 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30 
i 18 — „Taksówką do Tobruku” 
(franc., 14 1.), g. 20 — I i II część 
— „Ludzie i bestie” (radź., 16 L); 
SCALA — g. 16 — „Podróż balo­
nem” (franc., 7 1.), g. 18 i 20 — 
„Kawaler króla jegomości” (jug., 
14 1.); TĘCZA — g. 16 — „Piętna­
stoletni kapitan” (radź., 12 1.), g. 
13 i 20 — „Dziewczyna z hotelu” 
(USA, 16 1.); WARTA — g. 10 
i 13.15 — „Płonąca wyspa” (radź., 
10 1.), g. 15, 17.30 i 20 — „Viri- 
diana” (hiszp., 18 1.); WILDA — 
g. 11, 15.30 i 20 — „Przeminęło z 
wiatrem” (USA, 14 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 — „Balla­
da huzarska” (radź., 12 1.).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — Rozmowy na 
tematy prawne; 9.20 — Koncert 
rozrywk. w -wyk. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR pod dyr. H. Debicha; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — Rolni­
czy kwadrans; 14 — Zagadka lite­
racka; 15.10— Sportowcy wiejscy 
na start; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16.20 — Utwory organowe Maxa 
Regera w wyk. J. Bidzińskiego; 
16.35 — „Ambicje i starty”; 17.05 
— „Pod rozwagę opinii”; 17.25 — 
„Wyspa ocalenia” — fragm. pow. 
Odojewskiego; 17.50 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 19 — Nauka 
jęz. franc. — kurs niższy; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Podwieczorek przy 
mikrofonie; 22 — Rytmy, melodie, 
nastroje; 23.10 — Koncert życzeń;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 9.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
—- „Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
10.40 —■ „Ucieczka jeńców czyli o- 
powieść o cierpieniach i zagładzie 
por. Tengińskiego”; 11.30 — Wią­
zanka mel. rozrywk.; 12.15 — Ma­
gazyn rolniczy; 13.10 — Kultura 
pilnie poszukiwana; 14.45 —„Błę­
kitna sztafeta”; 15 — Dziewięć 
pieśni z I. „Śpiewnika Domowe­
go” St. Moniuszki; 15.30 — Dla 
dzieci słuch. W. Mickiewiczowej 
pt.: „Nieznośny Cocopoco”, wg 
onow. J. Ostrowskiego; 16.25 — 
Sobotni Przegląd Sportowy; 16.30 
— „Grająca szafa”; 17.25 — U- 
twory organowe J. S. Bacha i J. P. 
Sweelincka; 19.05 — Muz. i aktual­
ności: 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
— Tańczymy przy radiowej muzy­
ce; 20.40 — Wiersze Juliana Tuwi­
ma; 21.27 — Sport; 22 — „Radio- 
Kabaret”; 23 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.15 — „Obia- 

dynka”; 8.30 — Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 9.05 — „Fala 56”; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym bajka pt. „O wróbelku Ele- 
melku”; 10.20 — Georges Bizet: 
II Suita orkiestrowa z opery „Car 
men”; 10.40 — Koncert życzeń; 
11.40 — „Kronika Polaków”, XXI 
dźwiękowy magazyn historyczny; 
12.10 — Felieton z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.50 — Duet fortep.: 
Kisielewski — Tomaszewski; 14.30 
_  oW Jezioranach”; 15 — „Tro­
pami ludzi i pieśni” z cyklu: „Nie 
dzieła na wsi’-'; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzyn.; 16.20 
—: dialog na .Święto Narodzenia”; 
17.30 — Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18.50 
— Kabarecik reklamowy; 19.10 — 
Orkiestra PR pod dyr. St. Racho- 
nia; 20.26 — Sport; 20.30 — „Maty­
siakowie”; 21 - „Radio-Kabaret/ 
58„. 22 — Wieczory muzyczne: 
j^ ló — Gra Ork. Tan. PR P^d 
dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20. 23.

POZNAŃ II: 8.10 — Soliści w 
muzyce rozrywkowej; 9.20 — Fe-

Samorządy lokatorskie rękojmią poprawy
Jeżyckie iarapaiy remontowe

ub. roku nastąpiła wyr aźna poprawa w realizacji
’’ planu remontów domów mieszkalnych. Przyczyniło 

się do tego niewątpliwie utwo rżenie dzielnicowych przed­
siębiorstw remontowo-budowlanych, które otaczane są 
szczególną troską gospodarzy dzielnic.
Jednak i tym razem nie 

uniknięto błędów. Dobrze się 
więc stało, że Komisja Go­
spodarki Komunalnej DRN 
Jeżyce zorganizowała nieda­
wno otwarte posiedzenie, na 
którym chodziło m. in. o wy­
słuchanie głosów dwóch stron 
zainteresowanych remontami 
— lokatorów oraz przedsta­
wicieli DPR-B i DZBM.

Wielu dyskutantów podkre­
ślało, że remonty przebiegały 
w 1963 r. sprawniej niż w la­
tach poprzednich. Mówił o 
tym m. in. przewodniczący 
Komitetu Blokowego nr 2, Ś. 
Michałowski. Podał on jako 
przykład dobrej roboty re­
mont w domu przy ul. Gajo- 
wej 4, który wykonali pra- 
cowriicy DPR-B.

Kilku jednak dyskutantów 
podało inne przykłady. Przed­
stawiciel KB rr 1-1 z? znaczył 
np., że przy remoncie domu 
przy ul. Kościelnej 15 zano­
towano szereg usterek, a cią­
głe poszerzanie zakresu prac, 
znacznie opóźniło tok prac.

Również w budynku przy 
ul. Staszica 26 dwukrotnie 
zwiększano roboty. Zamiast 
wiec planowanej kwoty 150 
tysięcy zł wydano tu na re­
mont o 230 tysięcy więcej.

Dużą pomoc przy realizacji 
remontów okazują na Jeży-

lieton literacki; 9.30 — Muzyka I 
rozrywk.;. 10.30 — Zespół Dzie­
wiątka; 12.10 — Poranek Symfo­
niczny — Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta; 13.15 — Feliet. 
dr. J. Żabińskiego pt, „Skrzydla­
te klejnoty”; 13.30 — „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 — Poznański kon­
cert życzeń; 14.58 — Wyniki loso­
wania. 347 PGL „Koziołki”; 15 — 
Dla dzieci słuch, pt. „Szop, który 
miał na imię Daniel”; 16 — „Bli­
żej teatru” — aud. w oprać. El­
żbiety Elbanowskiej; 16.30 — Kon­
cert chopinowski w wyk. J. Ka- 
tchena; 17.05 — Felieton na tema­
ty międzynarodowe; 17.15 — „Zga­
duj-Zgadula”; 19 — Rewia piose­
nek; 19.30 — Tryptyk słuchowi­
skowy „Z kalendarza łowieckie­
go”; 20.32 — Radioestrada; 21.22 
— Wiadomości sportowe i wyniki 
„Toto-Lotka”; 22 — Sport; 22.30 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
10 — Film fab. prod. franc. „Ka­
det Rouselle”; 17 — Progr. dnia; 
17.05 — Dla dzieci: 1) Teatrzyk 
Violinek, 2) „Co zobaczymy”; 17.55 
— Program tygodnia; 18.10 — Pro­
gram tygodnia; 18.25 — Film fab. 
prod. radź.: „Przygody Buratina”; 
19.35 — Wieczorne rozmowy; 19.50 
— „Dobranoc”; 20 — Dziennik; 
20.40 — Magazyn Kulturalny „Pe­
gaz”; 21.20 — „Madame Sans — 
Gene” — komedia wg V. Sardeau 
(powtórzenie); 22 — Wiadomości; 
22.10 — „Niezwykły świadek” — 
film fab. prod. NRF — od lat 16.

NIEDZIELA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
11 — Kurs Rolniczy; 12.35 — Pro­
gram dnia; 13.20 — Przeniesienie 
z Teatru „Marcinek”: „Teatr 
Pietruszki” — Jana Brzechwy; 15 
— Film fab. prod. czeskiej: „Mi­
łość nie wymaga słów” — od lat 
12; 15.45 — Niedzielna Biesiada; 
16.15 — Film krótkometrażowy; 
17.25 — Mecz koszykówki: Polska 
— Francja; 18.20 — „Szopka — 
wielokropka” (powtórzenie); 19.35 
— Teleturniej: „Wielka gra”; 19.50

Film krótkometrażowy; 20.30 — 
Dziennik; 22 — Film fab. prod. 
USA: „Kalifornia” — od lat 16; 
22.30 — Niedziela Sportowa; 22.45 
— Aktualności sportowe.

WYSTAWY
BWA — Arsenał (Stary Rynek) 

— Grafika Andrzeja Kandziory, 
Fotogramy Maksymiliana My­
szkowskiego — godz. 10—18.
KONCERTY

AULA UAM —godz. 19.30—Ch<y 
ralny Koncert Noworoczny — Chor 
Chłopięcy i Męski P. F. — dyryg. 
Stefan Stuligrosz.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA — chirurgia — interna — oku­
listyka (ul. Szkolna A/12, tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 

♦tel. 544-44); POWIATOWE PR
(ul. Kościuszki nr 103, tel. 86-86);

APTEKI: A. Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79, 
Winogrady, Swarzędzka 6. 

cach tzw. samorządy lokator­
skie. Powstają one w więk­
szości przypadków w tych 
domach, które są remontowa­
ne. Do zadań społecznych tró 
jek należy m. in. nadzór nad 
jakością wykonywanych prac, 
pilnowanie terminów ich za­
kończenia oraz sygnalizowa­
nia o usterkach powstających 
z winy załogi DPR-B. Trzeba 
przyznać, że niektóre samo­
rządy wywiązują się z tej 
społecznej działalności bardzo 
dobrze. A wynik — sprawny 
przebieg remontu.

Na omawianym posiedzeniu 
mieszkańcy wysunęli m. in. 
wniosek zwiększania społecz­
nej kontroli nad pracami wy- 
konywanitmi w poszczegól­
nych mieszkaniach. Zdarza 
sie bowiem, że realizuje sie . 
takie naprawy, których koszt 
powinni pokrywać sami loka­
torzy.

Na Jeżycach z planowanych 
w ub. roku do remontu 62 bu­
dynków, w sześciu prace prze 
sunietn na ten rok. Przyczy­
na? W 14 domach, wskutek 
wadliwie opracowanej doku­
mentacji (często zdezaktualizo 
wanej), trzeba było poszerzyć 
zakres prac i stad DPR-B 
nie mogło wyważać się ze 
wszystkich projektowanych 
na poprzedni rok zadań.

Z dokumentacją, pietą achil 
lesową lat ubiegłych, i obec­
nie nie jest najlepiej. Opraco- 
wywana nieraz zbyt, wcze­
śnie. staje sie nieaktualna z 
chwilą przystąpienia do re­
montu budynku, zwłaszcza, że 
do momentu rozpoczęcia ro­
bót następuje dalsza dewa­
stacja danego obiektu. Toteż,

Wielkie wydarzenie 
teatralne

Jak już informowaliśmy, na 
scenie Teatru Polskiego go­
ścimy obecnie Jana Swider­
skiego, znakomitego aktora, 
a zarazem dyrektora i kierow­
nika artystycznego czołowej 
naszej sceny — Teatru Dra­
matycznego w Warszawie. Jan 
Świderski (na zdjęciu) rozpo­
czął wczoraj swe występy w 
Poznaniu w roli Mbbiusa w 
„Fizykach” F. Durrenmatta.

Na scenie kierowanego przez 
siebie teatru stworzył on wła­
śnie w tej roli wielką kreację 
aktorską, entuzjastycznie przy 
jętą przez krytykę i publicz­
ność warszawską. Warto tu 
dodać, że przed 25 laty, swą 
piękną karierę aktorską roz­
poczynał Jan Świderski w tea­
trach poznańskich, które te­
raz mają zaszczyt goszczenia 
go-

Na wczorajszej konferencji 
prasowej w Teatrze Polskim 
kierownik literacki, Stanisław 
Hebanowski zdradził nam też 
najnowsze plany repertuaro­
we naszych teatrów: 18 bm. 
na scenie Teatru Nowego od­
będzie się polska prapremiera 
„Iluzji” Corneille’a w prze­
kładzie Stanisława Hebanow­
skiego, reżyserii Marii Stra­
szewskiej i scenografii Kry­
styny Zachwatowicz. W poło­
wie lutego w tymże teatrze 
zrealizowana zostanie adapta­
cja sceniczna popularnej po­
wieści dla młodzieży L. M. 
Montgomery’ego, „Ania z zie­
lonego wzgórza”. W począt­
kach marca wielka premiera 
Teatru Polskiego — nowa in­
scenizacja „Nieboskiej kome­
dii” Zygmunta Krasińskiego 
w reżyserii Jerzego Kreczma­
ra, scenografii Stanisława Bą- 
kowskiego, z muzyką Krzy­
sztofa Pendereckiego. Przed 
dwoma dniami 
Jerzy Krecz­
mar przyjechał 
już na wstępny 
rekonesans. Za 
częły się pierw 
sze próby. Jak 
zostaną obsa­
dzone główne 
role, jeszcze 
nie wiadomo, 
ale Klub Kry­
tyki Teatralnej 
SDP zapowie­
dział już swój 
przyjazd do Po 
znania na pre­
mierę. (ob) 

by wreszcie wyeliminować 
błędy minionych lat, wpro­
wadzi się w tym roku na 
Jeżycach szereg zmian.

Lokatorzy domów, w któ­
rych prowadzić się będzie re­
monty, otrzymali już do wy­
pełnienia ankiety. Na ich pod 
stawie rozważa się koniecz­
ność przeprowadzenia propo­
nowanych napraw. Pozwoli to 
uniknąć poszerzania zakresu 
prac podczas remontu.

Dla sprawniejszego przebie­
gu remontów, DPR-B zapozna 
się dokładnie z dokumenta­
cją danego obiektu na 30 dni 
przed przystąpieniem do na­
prawy. W razie jakichś za­
strzeżeń DZBM poczyni w do­
kumentacji konieczne zmiany.

Dalej — DPR-B zawierać bę 
dzie z samorządami lokator­
skimi umowy gwarancyjne na 
terminowe ukończenie prac i 
solidne ich wykonanie, (an)

7 bm. budżetowa sesja 
na Wildzie

We wtorek, 7 bm., o godz. 9, 
w sali ZNTK, ul. Robocza 4 
odbędzie się XIX sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej Wil­
da.

Tematem sesji będzie za­
twierdzenie planu i budżetu 
na rok obecny, (na)

Mieszkańcy Łąkowej mają świetlicą
Pod koniec ub. roku otwar­

to 13 z kolei świetlicę na Sta­
rym Mieście, przy Komitecie 
Blokowym nr 8. (ul. Łąkowa 
10). Na otwarcie tej placówki 
przybyli m. in. wiceprzewod­
niczący Prezydium RN m. Po­
znania. Z. Rudnicki, przed­
stawiciele władz dzielnicy 
oraz Dzielnicowego Komitetu 
FJN.

Świelica znajduje się w su­
terenie i ma 3 lokale. Adap­
tacji tych pomieszczeń doko­
nano w czynie społecznym. 
M. in. inż. E. Rosada, pracow 
nik DBOR, zaprojektował i

ZBYT SZCZUPŁA 
REZERWA

W odpowiedzi na notatkę 
krytyczną, zamieszczoną w 
„Głosie Wielkopolskim” 7 XI 
ub. roku, Dyrekcja Poczt poin­
formowała, że wydano polece­
nie ponownego uruchomienia 
telefonicznej kabiny ulicznej 
w Smochowicach.

Powodem unieruchomienia 
kabiny było zepsucie aparatu 
telefonicznego w kabinie już 
w kilka dni po jego urucho­
mieniu. Ponieważ DOPiT nie 
dysponowała aparatami rezer­
wowymi, natychmiastowe uru­
chomienie kabiny było nie­
możliwe.

Dla zagwarantowania ciąg­
łej pracy aparatów wrzuto­
wych, zamawia się rocznie od 
65—100 nowych aparatów. A- 
paraty te instalowane są w 
miejsce zniszczonych lub za­
branych do remontu. Niestety, 
od lutego 1960 r. do końca ub. 
roku Poznań otrzymał zale­
dwie 13 nowych automatów 
telefonicznych. W tej sytuacji 
wiele kabin, w których skra­
dziono automaty lub zniszczo­
no je, dość długo czeka na u- 
zupełnienie. Zainstalowany o- 
becnie automat w Smochowi­
cach pochodzi ze ścisłej reze­
rwy remontowej.

Za 500 iysiący zł

Akcja zimowa TPD
VI7 okresie tegorocznych ferii zimowych, Zarząd Okręgu 
’ ’ Towarzystwa Przyjaciół Dzieci zorganizował — trady­

cyjnym już zwyczajem — dwie kolonie w Mielnie i Wro­
niawach dla podopiecznych oraz przodowników nauki. W7 
koloniach tych bierze udział 200 dzieci.

Podczas wakacji zimowych 
TPD postarało się także o u- 
dostępnienie w szkołach pra­
cowni i gabinetów, z których 
— pod okiem wychowawców 
— korzystają niektórzy ucz­
niowie. Ponadto zorganizowa­
no w Poznaniu i wojewódz­
twie około 40 tzw. wczasów 
w mieście (posiłek 2 lub 3 ra­
zy dziennie), oraz małych 
wczasów z jednorazowym po­
siłkiem.

Z inicjatywy TPD i przy je­
go wydatnej pomocy finanso­
wej urządzono również szereg 
lodowisk, na których można 
wypożyczyć łyżwy i korzystać 
z nauki jazdy.

Oddziały w powiatach oraz 
poszczególne koła TPD pomy­
ślały w tym roku także o zor­
ganizowaniu dla dzieci karna­
wałowych balików. Ogółem w 
Poznaniu i województwie u- 
rządzi się ich ponad 300. Po­
nadto Zarząd Okręgu zorgani­
zuje w najbliższych dniach 
choinkę noworoczną dla oko­
ło 200 dzieci upośledzonych u- 
mysłowo. Choinki takie urzą­
dzają też inne koła i oddziały. 
W tych dniach, dzięki np. sta­
raniom Koła TPD przy Za­
rządzie Okręgu urządzono 
choinkę dla kilkudziesięciu 
podopiecznych oraz dzieci 
członków. Mali uczestnicy o­

wykonał prace plastyczno- 
malarskie.

Na listę fundatorów, którzy 
przyczynili się do wyposaże­
nia placówki zapisali się: Izba 
Rzemieślnicza, Prezydium 
DRN Stare Miasto, Poznań­
skie Zakłady Gastronomiczne 
— Restauracje, Cech Ślusarzy 
i Rzemiosł Pokrewnych oraz 
Cech Metalowców i Elektry­
ków. Ofiarodawcy przekazali 
nie tylko potrzebny sprzęt ale 
także gotówkę.

Prezydium RN m. Poznania 
obiecało dostarczyć telewizor.

Przy Komitecie Blokowym 
nr 8, któremu przewodniczy 
L. Woroch, działa już 9-oso- 
bowy zespół muzyczny. Nowo 
otwarta placówka — takie są 
zamierzenia organizatorów — 
ma przyczynić się do ożywie­
nia życia kulturalno-oświato­
wego w7 tym rejonie, (a)

Dopisywanie odsetek 
-cały rok

Powszechna Kasa Oszczędności 
Zawiadamia, że odsetki należne od 
wkładów oszczędnościowych doli­
czane są z końcem każdego roku 
na rachunek klientów i procen­
tują łącznie z wkładami, bez 
względu na to, w jakim terminie 
zostaną dopisane w książeczce.

Książeczki dla dopisania odse­
tek można przedkładać w dowol­
nym czasie w ciągu całego roku.

Duży napływ książeczek, wystę­
pujący zwykle w pierwszych mie­
siącach roku wysoce utrudnia 
terminowe dopisywanie odsetek w 
książeczkach. Czas od złożenia 
książeczki do jej odbioru może 
przedłużyć się wówczas nawet do 
7 dni.

PKO zwraca się zatem z uprzej­
mą prośbą do oszczędzających, 
aby w miarę możliwości składanie 
książeczek w styczniu i lutym o- 
graniczali do przypadków, w 
których właścicielowi książeczki 
szczególnie zależy na bezzwłocz­
nym dopisaniu odsetek, (na)

INFORMUJEMY
W związku z zakończeniem prac 

tynkarskich na ul. Czerwonej Ar­
mii przystartek tramwajowy zo­
stanie z dniem |5 bm (niedziela) 
przesunięty poąównie na naroż­
nik tej ulicy i ul. Ratajczaka.

Komenda Dzielnicowa MO Sta­
re Miasto prowadzi dochodzenie 
w sprawie kradzieży zegarka z 
czarną tarczą, dokonanej 17 grud­
nia ub. r. w lokalu „Piast”. O- 
soba poszkodowana proszona jest 
o przybycie do Komendy, Al.jMar 
cinkowskiego 31, pok. 29, w godz 
od 8 do 16.

Zebranie członków Klubu Maut- 
hauscn-Guscn ZBoWiD odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w sali Izby 
Rzemieślniczej, ul. Marchlewskie­
go 108/112.

trzymali z rąk gwiazdora sło­
dycze, książeczki oraz odzież

W sumie na akcję zimową 
dla dzieci, TPD wyda blisko 
500 tysięcy zł. (a)

Konkurs dla 
majsterkowiczów
Jeszcze do końca lutego 1964 r. 

trwa konkurs na najlepsze o- 
pracowanie i wykonanie różnych 
przedmiotów, które mogą być spo­
rządzone przez majsterkowiczów 
z drewna, metalu i innych łatwo 
dostępnych surowców. W kon­
kursie mogą wziąć udział osoby, 
lub zespoły zainteresowane maj­
sterkowaniem. Dla autorów naj­
lepszych prac przewidziano nagro­
dy w łącznej wysokości 80 tysię­
cy zł.

Głównymi kryteriami przy oce­
nie nadsyłanych projektów będą 
przede wszystkim: oryginalność, 
jakość, użyteczność i wygląd este­
tyczny wykonywanych przedmio­
tów, łatwość wykonania i dostęp­
ność użytych do tego celu mate­
riałów, wykorzystanie odpadów, 
łatwość konstrukcji, obniżka ko­
sztów w stosunku do poziomu cen 
wyrobów gotowych o podobnym 
znaczeniu w handlu.

Prace powinny być złożone bez­
pośrednio, lub nadesłane w prze­
syłkach poleconych pod adresem: 
Spółdzielnia Pracy Usług Plasty­
cznych i Przemysłu Artystycznego 

i „Orno” przy ul. Nowy Świat 52 w 
Warszawie z dopiskiem: „Konkurs 
dla majsterkowiczów”. Wewnątrz 
przesyłki powinny znajdować się: 
zalakowana koperta opatrzona 

I czytelnym godłem autora, adre- 
j sem, imieniem i nazwiskiem pro- 
I jektanta, pierwowzór lub ewen- 
I tuahiie fotografia wraz z opisem 
I lub rysunkiem jeżeli wykonany 
I przedmiot jest duży, specyfikacja 
j materiałów związanych z wyko- 
! naniem danego przedmiotu, cena 

materiału, przybliżony czas i opis 
wykonania.

Bliższych informacji o konkur­
sie zasięgnąć można w Wojewódz 
kim Ośrodku Techniki Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, Stary Rynek 73/74 
(tel. 533-45 i 24-64).

Tym, którzy nie dysponują po­
trzebnym do wykonania sprzętem, 
czy materiałem, podajemy do wia­
domości, że w Poznaniu istnieje 
Spółdzielnia „Atlas”, która pro­
wadzi punkty dla majsterkowi­
czów przy ul. Kraszewskiego i 
Kasprzaka. (1)

Spotkanie radnych 
z mieszkańcami

Ostatnio odbyło się z ini­
cjatywy Obwodowego Komi­
tetu FJN nr 6 spotkanie rad­
nych z wyborcami.

Na spotkaniu poruszano m. 
in. zagadnienie porządku i 
bezpieczeństwa publicznego 
oraz problem opieki nad dzieć 
mi i młodzieżą w dzielnicy 
Stare Miasto.

Tradycyjnym już zwycza­
jem, spotkań organizowanych 
przez ten Komitet i tym ra­
zem przygotowano atrakcyj­
ną część artystyczną, Wystą­
piły w niej m. in. zespoły: 
rozrywkowy Pałacu Kultury 
oraz muzyczny Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i kanalizacji, (a)

WEM0G30
St. Al. — Tylko pierwszy wagon 

pociągu tramwajowego może być 
Ijez konduktora. Podyktowane to 
jest względami bezpieczeństwa. 
Konduktor przyczepki ma moż­
ność obserwowania poprzedniego 
wozu i dania sygnału do odjazdu.

(2858)
Małgorzata Sułkowska. — Na ca­

łym świecie istnieje zwyczaj mó­
wienia sobie po imieniu. Zdaje 
nam się, że zbyt tragicznie i su­
rowo oceniła Pani podsłuchaną 
rozmowę. (2842)

H. G. z Łazarza. — Z przyjem­
nością przeczytaliśmy słowa po­
chwały skierowane pod adresem 
konduktora tramwajowego nr 141, 
będącego, zdaniem Pani, wzorem 
grzeczności i uprzejmości. (2838)

Krystyna Witkowska — Radzi­
my udać się do Klubu Filateli­
stów przy ul. Marcinkowskiego. 
Tam otrzyma Pani wyczerpujące 
informacje (2935)

Stała czytelniczka — Podajemy 
adresy Techników Ekonomicznych 
w tych miastach, które Panią in­
teresują: Katowice, ul, Granicz­
na 47 i ul. Świerczewskiego 3, 
Kraków, ul. Kapucyńska 2 i Ry­
nek Główny 17. Nowa Huta, ul. 
Lenina 9. (2956).

Irena M. — Rada jest tylko je­
dna — trzeba pójść do lekarza. 
Na tyle rozsądku należy się zdo­
być. Przecież możesz pójść do le­
karza kobiety. (2963).


